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RhcIh Bezpieczeństwa rozpoczęła obrady
;  ■ przemówienia inauguracyjne delegatów 11 państw 

Oświadczenie w i c e m i n .  Modzelewskiego w imieniu Polski
H J & W i d U C Z - c u . v  obrad . utworzeniu specjaln«]

LONDYN. 17.1. (PAP). Ag«*cj* 
tera ctono*i, 4» W« o w jr t * ,  17
stycznia b. r. po południu odbyto *9  
pierwsze plenarne posied ie^«B a d ? 
nloc-zeństwa Przy stole obradSŁ«-.
Polski -  Wloemin. Zygmunt Mod^dew
«w.
Gromyko. W eW ej Brytom

dekretarz komitetu w yk^w czego  C)]
T«łvh Ajuttralk — Makm, Brazyu Jeon, A U «rra« __ w ellington Koo,
F rie ta * V alle , Cbm __ V'in-
Eglptu -  Badarl Pas«, V I .
cent Auriol, Meksyku wodni czą-

!*X 5!n sy£S h ^S S S S

*  i» » * r « « w  " “ i

chwile dziejową. Jest to pierwsze po
siedzenie organ zacji, której zadaniem 
lest zapewnienie długotrwałego pokoju 
oomiędzy narodami. „W kn=enm dele_ 
aacji radzieckiej wyrażam nadzieją l i  
Rada B e z p ie c z e ń s tw a  wypełni w e ik c  
zadanie historyczne, nałożone na mą 
przez statut Narodów Zjednoczonych . 
Dowiedział ambasador Gromyko. 
^M in ister Modzelewski przemawiając w 
imieniu POlski powiedział m. ’n.: „Pewna 
jest krajem, który najdłużej walczył i 
poniósł największe ofiary dla «prawy 
sprawiedliwości i pokoju. Dlatego m naj
większym zainteresowanym  
wyziłek Narodów Zjednoczonych w ^ę- 
rzołący do upowszechnienia pokoto- Na
ród Polski przyłąe** «»<! Ax> *®“ j * * * f  
Wielkich Narodów na rzecz zabezpiecz*-
liii® itofflęoiłl**»

Po zaakceptowaniu tymczasowego po-

rządlcu obrad i utworzeniu specjalnej 
komisji ekspertów, posiedzenia zostało 
zamknięte.
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Apel prez. Trumsna
o zaniechanie strajku

WASZYNGTON, 17.1. (PAP). Agencja 
Reutera dcnooi, te prezydent Truznan 
zwrócił kię *  apelem do prz*dirtawiciell 
pĵ acywwifców t pracodawców przemysłu 
»talowego, aby uczynki wszystko dla o- 

porozumienia, które by zapo
biegło wybuchowi strajku 800.000 robot
ników, «powiedzianemu na dzień S0

b. m.

Owacja na cześć Bevina
po mowie na Zgromadzeniu Generalnym
^  maga kę  uczestnictwa w  O rgarf-M ejl

Narodów Zjednoczonych z głosem do
radczym , a w  Badzie Społecznej 1 Go
spodarczej i  praw em  głosowania.

LONDYN, 17.1. (Obsługa Własna). Na 
Zgromadzeniu ONZ zamknięto ju i U*tę 
mówców. Oczekiwane )e*t przybycie 
Wyszyńskiego, któ ry ma przybyć w  pią
tek. O trzym a on prawo gto&u poza 
koleją mówców.

W czoraj odbyto #ę  spottaaóe podko
m isji ogólnej kom isji Narodów Zjedno
czonych *  przedstawicielam i Federacji 
Związków  Zawodowych- Federacja do~

C h lu b ili •  rezbiorze Riem'«««
WASZYNOrrÓN.

E v rap rz iS T n *  ^ ynek na
wym, W- « ę ic  tnłd i krew
J S  Z  osiągn-ięcla ^wycięstws

“^ C to r S l  " w y C ^ W  *

g j S ^ " 2 2 ^ r  * » * » * •
stwa świata. _  ̂ ■

Ładownik p r z ^  s|dcm
doraźnym 1

W  tvch  dniach aresztowano k ie -
W ¿ V  W v d z ia łu  Ruchomości rownaka W yam aiu

T Z P  w  Torun iu , Tum szew sk g , 
k tó ry  od jednego z rzeźm ków  to
ruńskich pobrał łapów kę P ^  g™ z 
ba, iż odbierze w y d z ie rż a w m y  m u  
przez T Z P  pokój o ile  n ie  wp  
na jego ręce sum y 3000 zł.

W  c h w ili w płacania  drugiej
t * i i  kw oty , 2000 d  1.POW-
n ik , został aresztow any. Spraw ę
rozpatryw ać będzie Sąd Doraźny,

w imieniu ludu Warszawy

depesza do Generalissimusa Stalina
a -r-._ xt«-> ł t \ a  następująca depeszawystosowana następująca depesza do 

General1 ssimusa Ł  S. R. R- Józefa 
Stalina:

—- M oskw a.

Na uroczystem posiedzeniu Rady Na
rodowej m. Warszawy x okazji pierwszej 
rocznicy- wyzwolenie. Stolicy -  została ^

GENERALISSIMUS JOZEF STA LIN
„.™ ire wyzwolenia Stolicy Polski, h»d Warszawy 

„W pierwszą Naczelnemu Wodzowi bohater-
śle Wam, Generalissimusi , j • ności za trudy i ofiary bo
skie j Armii Czerwonej, wy y któ^zy wywalczyli wraz z Woj- 
jowników Związku Ra ^ ¿ -  źnie i uwolnili Warszawę.

S »  « 2
' z r i S ^ S S & ó T j i o  p°n,«c w  ódlodcwi. » a ,z .i Stolicy

jest tej przyjaźni dowodem.
Chwała poległym, cześć bohaterom-
N iech  ży je  b ra te rs tw o  s łow iańskie w  w alce P 7 .

LONDYN 17-1. (PAP). Agencja « *» - 
tetra donosi, te ń * poMcdzemki General

nego Zgro
madzenia 

ONZ w dn. 
17 stycznia 
wygłosił ob
szerne prze

mów'eni« 
angielski 
minister 

«praw za
granicz

nych Be- 
ytn.

Sala zgo
towała trut
ni strowi Ba 
vlnowi go

rącą owację. Przewodniczący delegacji 
radzieckej Gromyko uścisnął serdecznie 
rękę ministrowi Bevinowi, winszując 
mu osiągniętego sukcesu.

Minister omówił prace organizacyjne 
i wyraził podziękowanie dla Komisji 
Przygotowawczej. Utworzenie sekretaria 
tu generalnego jest sprawą wielkiej 
wagi.

, (dokończenie na str. 2)

kandydatem na cesarza
P r e t e n d e n t  d o  tronu Japonii u gen. Mac Arthura

„Daily Telt- i irazawa, 50-letni ubo*b gen I "Kempei^Tffi”» ^poAstóe
Hiromis» Ku- i drzewa opalowego, zwrócił s»e do ««i-1 '^ enlppl ..... .--------- ,— •i ONDYN, 17.1 (PAP)- ------; . „

« ra i?  donosi, że niejaki H f f o M  Ku-

Hitler był pierwszy na miejscu pożaru
Zeznanie Goeringa o podpaleniu h M p

NO R YM BER G A, ^ p r o - '
* * *  « « « S y n ,ff? s Ł ’sssr

Zw ahussie b ille ro w c ó *
FRANKFURT S * f i

> bernatora wojskowy N iemCzech. gen. 
strefy okupacyjnej m ,niSterstyvo o-
Clay oświadczył, ze u p0 zbada- 
bror.w  S ia n ó w .. 7d ^ ” °o w c ó w , p r z e b y w s -  
n u przeszłości h *,er 7j €n,ju wypuści 
jących obecn e w j - , ,
część z m ib na wolność.

S S S f ^ . i g l - W n S r 2 V .
Reichstagu „^palony przez komunli- 
dyAnekn - r S e ^ ^ z ywszy żacinych do- 

„" . „ ^  spraw ę, Goering odpow e.
chodzeń w  te i P } do Reichstagu
dział: „K ędy Hjtlera j pr7.edsta-
^ fb ^ h e c z e ń s tw a  publicznego. Wy- 
^ l i  on ^ f e ,  że Reichstag został pod 
S o n y  przez komunstów Ja; zaś rnia- 
W , «  do tego pewne zastrzeżeń a. H it- 

S n ,ak  życzył sobie, aby sprawę 
S te & w ić  w ten sposób, gdyż był on 
cieboko przekonany o prawczwośa tego 
tw ierdzenia be* dowodów.

a za w a, ^ricun uws.,, — ^ T j
drzewa opałowego, zwrócił »>« do gen.

Mac Artlrura z prośbą o przywrócenie 
w Japonii prawdziwej dynastia ‘ tym 
samym naprawienie fosforycznej niespra
wiedliwości.

Według wiadomości podawanej w 
.Daily Mail”, człowiek ten przedstawi, 
cały szereg dokumentów historycznych, 
wykazujących, i i  przodkowie, cesarza
Hrohuto 554 lata temu, posługując się 
intrygami i morderstwem, zawładnę!, 
tronem japońskim. .

Hirorniszi Kumazawa .dołączył spis 
odpowiednich dokumentów znajdujących 
się w posiadaniu dworu cesarskiego oraz 
rodziny byłego premiera, księcia Ko- 
noye, który popełnił samobójstwo w u 
biegłym miesiącu. ,

Jak się okazuje, w ciągu 5 wieków 
rodzina pretendenta zgłaszała roszcze
nia do tronu japońskiego. Wielu człon; 
ków ro d z in y  starających Się odzyskać
tron zamordowano. ’ '■ dowodem w y s iłku  i

Ojciec Hironriszd K um a^w ab i’t stale warszawskiego
śledzony przez policją- Rowm a oocc N

S e t k a
N a  lin ii tra m w a jo w e j n r „9“ w  

W arszaw ie kursu je  wagon, na k tó 
ry m  umieszczony jest napis 
„100“ —  setny wagon odbudowa
ny w  M ie jsk ich  Zakładach  K om u- 
ukacyjnych .

100 w agonów  tram w ajow ych , 
w yrem ontow anych w  całkow icie  
nieom al zniszczonych zajezdniach, 
halach m ontażow ych i w arszta
tach M ie jsk ich  Z a k ł. K om ., gdzie 
robotnicy kontynuow ali swą p ra 
cę często pod gołym  niebem , jest 
dowodem w y s iłku  i w ytrw a ło śc i

I
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Francja oskarża barbarzyńców
Przemówienie prokuratora francuskiego w Norymberdze

NORYMBERGA, 17.1. (PAP). Na czwart
kowym posiedzeniu Międzynarodowego 
Trybunału 'do spraw przestępców wo
jennych prokurator framcusk1, przywód
ca ruchu oporu Francois de Menthon we
zwał Trybunał w im entu narodu fran- 
cusk!ego do zadośćuczyńienia dla Fran
c ji za c erpienia, które odn osła ona pod
czas okupacji niemieckiej:

„Narody, które jeszcze tak n edawno 
były niewolnikami i które torturowano, 
żądąją sądu nad najbardziej potwornym 
usiłowaniem zdobycia władzy nad świa
tem i największym barbarzyństwem 
wszystkich' czasów".

Według danych francuskich 750 tys. 
kob’et i mężczyzn zostało wywiezionych 
z Francji. N-emcy zmuszali do pracy 
jeńców wojennych oraz .robotników w

krajach okupowanych, grabiąc jedno
cześnie cały majątek pod pozorem rekwi. 
zycj>, odszkodowań i kontrybucji oraz za 
pomocą św-adczeń dla utrzymani® wojsk 
okupacyjnych.

Poza tym de Menthon podtrzymuje o- 
skarżenie o bezprawnych aresztowa
niach złym traktowaniu jeńców, wywo- 
żeniach, torturach podczas badań oraz 
mordach, popełnionych przez Niemców 
w krajach okupowanych.

Najw ększym przestępstwem w sto
sunku do' ludności cywTnej były wywo
żenia j internowanie w obozach koncen- 
tradycyjnych w N emczech, jak równ-eż 
represje przeć wko chłopom francusk m.

Podczas przemówienie prokuratora 
francuskiego galerie dla publiczności by
ły przepełń one. Pośrodku sali były za

rezerwowane miejsca dla członków de
legacji francuskiej i urzędimków. Podano 
oficjalnie, że Goering jest ba/rdzo prze
ziębiony, lecz mimo to będz e nadal o- 
becny na rozprawach.

POSEŁ B U Ł G A R II 
U  M IN . M ATU SZEW SKIEG O

. M ta is le r In fo rm a c ji i Propagandy Stefan 
Małtusizeiwsiki p rz y ją ł posła B u łg a r ii m in . dr, 
Paiwla Tagaroffa . .
- POd;cna-s dftużsoej rozm ow y poruszono m. :n  

krwest ę' w spółpracy ' w  zakresie w zajem nych 
nformacyt) żorgamiaowaniia wycieczek praso
wych w ym ia n y  f  -linów i  amidyeyj ra d  ow ych 

gdzy. Polską a B u łg a r ą.

Trzy punkty noty amerykańskiej
w sprawie traktatów pokojowych

WASZYNGTON, 17,1. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że Stany Zjednoczone 
wkrótce ogłoszą tekst noty, w której 
zostaną udzielone Francji wszystkie 
szczegóły dotyczące decyzyj ■ moskiew
skich w sprawie zawarc’a traktatów po
kojowych.

Preisa amerykańska przypuszcza, te
nota zawerać będz1 e trzy punkty: . 1)

Francja na równych prawach ze Stana
mi Zjednoczonymi^ Związkiem Radź ec- 
khn i Wielką Brytan ą opracuje projekt j 
traktatu pokojowego z Niemcami. 2) Po ■ 
opracowaniu projektu 4 mocarstwa wez- | 
mą pod rozwagę zaleceni« pełnej konie- ,! 
rencji 21 państw, 3) Inne państwa bę- i 
dą równeż miały możność przedstawie
nia swych poglądów.

Minister levin o Radzie Bezpieczeństwa

Polery w służbie amerykańskiej
na niemieckich terenach okupowanych

’ NORYMBERGA, 17.1 (PAP). Władze
amerykańskie podały do wiadomości, że 
obecnie zatrudnionych jest w amerykań
skiej strefie okupacyjnej około 30 ty
sięcy Polaków.

Podając to wyjaśnienie, władze oku
pacyjne uważały za stosowne dodać, że 
Polacy w tej chwili wykonywają te 
czynności, które normalnie należeć po
winny do żołnierzy amerykańskich. Z

Wybory w Czechosłowacji
26 maja

PRAGA, 17.1 (PAP). Cztery partie po
lityczne, wchodzące w skład czechosło
wackiego Frontu Narodowego, postano
w iły, że wybory do Zgromadzenia Naro
dowego odbędą się 26 maja b. r.

Młodzież amerykańska 
w Stalingradzie

MOSKWA, L7.1 (PAP). Agencja Tass 
donosi, że przybyła do Stalingradu de
legacja młodzieży amerykańskiej. Na 
czele delegacji stoi wiceprzewodniczący 
Rady Światowej Federacji Młodzieży, 
Graves.

Na lotnisku przywitali delegację przed
stawiciele miejscowych organizacyj mło
dzieżowych. Delegacja młodzieży a me; 
rykańskiej zwiedziła centrum miasta i 
złożyła wieniec przed historycznym pom 
niklem obroffców Stalingradu.

powodu akcji de mobilizacyjnej Polacy 
są bardzo Amerykanom pomocni w wy
konywaniu dodatkowych funkcyj. Pola
cy zatrudnieni są w służbie wartowni
cze] oraz strażniczej.

Na terenie III armii amerykańskej u- 
tworzono 36 kompania wartowniczych, 
na terenie V II armii zaś 58 kompan!]. 
W samej głównej kwaterze USA pracuje 
1.400 Polaków oraz 200 Polek.

Amerykanie podkreślają jednak, że ich 
kontrakty nie wykluczają powrotu do 
domu w każdej chwili..

(początek na str. 1)

M a s te r Bev'-n zwrócił uwagę na in? 
ne jeszcze organizacje, które powstały 
w związku z Organizacją Narodów Zje 
dnoczonyoh, jak np. Organizacja Rol
nictwa i  Wyżywienia, organizacja po
wołana w Bretton Woods, Organ aacja 
dla , Spraw Wychowania, Nauki i Kul 
tury oraz Tymczasowa Organizacja 
Lotnictwa CywTnego. Wszystkie one 
.stanowią postęp na drodze'do órganiza 
cjl pokoju światowego.

Utwierdzono zasadę, że wojna agresy 
wna jest zbrodnią 1 stoi poza prawem, 
co znalazło wyraz w  powołaniu M ’ędzy- 
narodowego Trybunału Wojennego. Na 
straży utrzymania pokoju stoi właśnie 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
Wielka odpowiedzialność spada na Radę 
Bezpieczeństwa. Aby Rada mogła dzia
łać skuteczna, odpowiedzialność spada, 
również na wszystkich członków Ofga | 
nizacji, gdyż każdy z nich obowiązany'

jest oddać do rozporządzenia Rady swe 
s ły  i swe zasoby.

A lbania żąda ndziM n w ONZ
PARYŻ, 17.1. (PAP). Agencja „Fran

ce Presse" donosi z Tirany, «że dziennik 
albański „Lu fte tari“ żąda przyjęć'« A l
banii do groma Narodów Zjednoczonych. 
Gazeta stw erdza, że faszystowska A r
gentyna i reakcyjna' Turcja są członka
mi Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
a Albania, która przelewała krew w wal
ce z faszyzmem nie posada przedstawi- 
c ela .na Generalnym Zgromadzeniu Or- 
gan zacji Narodów .Zjednoczonych.

Delegaci ONZ na meczu p iłk i 
nożnej

LONDYN, 17.1k (Obsł. własna), W so
botę odbędzie gię w  Wimbledon między
państwowy mecz p iłk1 nożnej między 
reprezentacją W ie lk ie j. Brytanii i Bel
gi1, na którym  będą obecni wszyscy de
legaci n« Generalne Zgromadzenie.

-oOo-

Strajk w rzeźniach amerykańskich
może mieć skutki ogólno-światowe

WASZYNGTON, 17.1 (PAP), Agencja 
Reutera dowiaduje się z kół oficjalnych 
'W Waszyngtonie, że eksport mięsa z 
Ameryki do Europy będzie musiał być 
znacznie zmniejszony, o ile strajk w 
przemyśle konserwowym, który rozpo
czął się w dn. 16 b. m., trwać będzie 
dłużej m i dwa tygodnie. Strajk obej
muje 238.000 robotników żatrndnioinydh

W ’Wielkich ośrodkach uboju bydła, Chi
cago i Kansas City.

Jednocześnie zamarła praca w 2/3
wszystkich rzeźni w Ameryce. Urzędnik 
ministerstwa rolnictwa oświadczył, że 
strajk w amerykańskim przemyśle mię
snym może mieć skutki w skali ogólno
światowej.

Sto tysięcy Niemców okrywa ssę o Franco
Problem hiszpański wymaga rozwiązania

W lelegiaficznym skińcie:
D O TYCHCZASOW Y AM B AS A D O R  W IE L

K IE J  B R Y T A N II w  Mostowi«, s ir  A rch iba ld  
Cteuk K e rr  został m-anio-wany ambaaa Uorero 
W  e lk  ej B ry ta n ii w Stanach Zjednoczonych
na m e jsce  usłjpui.iącego lorda H a life ya .

Jako na' tępej- C la rk  K e rra  na sfanewdoko 
isrihz: indora w M oskw ie w ym ien ia ją  ambasa
dora b ry ty js k  ego w  T u rc ji s ir  M o rrs a  Pe
te rsena.

SZEF M A R IO N E TK O W EG O  R ZĄ D U  B irm y  
w  czas e ag res ji japońskie ! d r Ba M sw  Who
k tó ry  ukryw a? się od czasu kap i tu ła  c j Japo- 
n i oddal s.ę w ręce w o jskow ych w łada b ry 
ty js k ic h . r

ZASTĘPC A SZEFA fra n cu sk ie j misijH repa
tr ia c y jn e j w  Z w ią zku  R adzieckim  o iw ia d e ry i 
i i  m is ja  zakończy1!« swą pracę. 302 tysą ce  o- 
bywate&i fra ncusk ich  w ró c iło  w  osta tn ich f  
m iesiącach do Francy przy  pom ocy Z w ą z ik r 
Radzieck ego ., V

*
'R Z Ą D  CZEC H O SŁO W AC KI pedał do w - 

dcrrtcści że dn a 12 stycznia rozpoczęło s f  
praes ęd len ie  ’ludności n iem ieck ie j do am ery
kańsk ie j s tre fy  o ta ipacyjc ie j w  N łetłwaecb.'

‘ PARYŻ, 17.1 (PAP). Komunistyczny 
poseł Andre Marty podczas debaty na 
temat polityki zagranicznej zażądał u-
stalenia polityki wobec generała Franco- 

Oświadczył on, iż rząd hiszpański daje 
schronienie 100 tysiącom Niemców, 
wśród których znajdują się przestępcy 
wojenni, i nie chce wydać francuskich 
kolaboracjonfstów.

Mówca wezwał rząd do zerwania

traktatu handlowego z obecną Hiszpa
nią 1 do zażądania od rządu hiszpań
skiego wydania francuskich przestęp
ców.

MOSKWA, 171 (PAP). „Nowoje Wre- 
miia” twierdzi, i i  sprawa hiszpańska jest 
wielkim problemem międzynarodowym, 
który _ me może być załatwiony przez 
ustawiczne odkładania. Gen. Franco sta
ra się za pomocą szantażu i demagogii

V olksdeutsch.— sadysta
skazany na śmierć w Toruniu

Specjalny Sąd Karny w Toruniu roz 
patrywal sprawz Erwina Zielza, vols- 
deutscha Ii-e j grupy, członka „Selbst- 
sehutzu“ na terenie powiatu wąbrzes
kiego.

Oskarżony, jeszcze przed wojną, nale
żał do organizacyj niemieckich, m, In. do 
„Jungdeutschepartei“  i uczęszczał na ze
brania tego b tkrowśkiego związku mło
dzieżowego.

Natychmiast po wkroczeniu wojsk o- 
kupacyjnych, zadeklarował swą przyna
leżność do narodu niemieckiego.

Jako członek „Sełbstschutzń", brał u- 
dział w akcjach tej organizacji, polega-

osiągnąć taki kompromis, który pozwoli 
pozostać mu przy władzy, przynajmniej 
na krótki okres czasu. Zwolennicy gen. 
Franco'stajają się zapewnić poparcie 
hiszpańskim monarchistom. Wysiłki gen. 
Franco popiera jedynie Watykan.

Problem likwidacji faszyzmu w Hisz- 
panb musi być szybko rozwiązany. Im 
prędzej to nastąpi, tym szybciej • Hisz
pania przyłączy się do rodziny państw 
demokratycznych, złączonych wspólnym 
dążeniem do zapewnienia pokoju całe
mu światu.

jąeycfc na prześladowaniu Polaków i znę 
caniu się nad nimi. Wraz z innym1 
Niemcami przez dwa dni i  dw?e noce b-ł 
więzionych w budynku szkolnym w Ja- 
rantowicach Polaków, używając p riy  tym 
kolby od karabinu, k jó w  t sprężyn. 
W wyniku tego znęcania jeden z aresz
towanych stracił oko.

Zielz zabrał gospodarstwo wiejskie o 
bywateli polskich, Heleny Deka i. Woj
ciecha Mehkala. przy czym tego ostat
niego usunął z domu w czasie zimy, w 
okresie 30-stopniowego mrozu.

Specjalny Sąd Karny w Toruniu ska
zał Erwina Z3>elza na karę śmierci.

A D M IN IS T R A C J A  „G Ł O S U  L U D U “ P R Z Y J M U J E  P R E N U M E 
R A TĘ  Z B IO R O W Ą  I IN D Y W ID U A L N Ą .

W Y S Y Ł K Ę  E G Z E M P L A R Z Y  N A  P R O W IN C J E  R O Z P O C Z Y N A  
5Y N A T Y C H M IA S T  PO O T R Z Y M A N IU  L IS T O W N E G O  Z A M O  
H E N IA .
D LA  P R E N U M E R A T O R Ó W  W IE J S K IC H  I N A  Z IE M IA C H  ZA  

;U O TYN !C H  S P E C J A L N IE  U L G O W E  W A R U N K I  
PIENIĄDZE NALEŻY WPŁACAĆ NA KONTO PKO 1-1090.

— —«wniiinanmiiii». i

W szelkie  głoszenia i reklam ;, 
do W yd aw n ic tw  
D Z IE N N IK I '

WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA -  

Katowice
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — Lublm 

T Y G O D N IK I

CHŁOPSKA IłR O O A -  Warszaw 
GŁOS PRACY -  Kraków .
«¡WIT -  KJclce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

DWUTYGODNIKI
TRYBUNA WOLN DSC i —- Wa.rszaiya
Przyjmuje po orygin ■blych cemu! 

„G  L O  S L U D  U“  
A dm in is trac ja  

W arszaw a —  Sm olna 12

l
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Spis ludności
(J) Po 6-u ponurych latach okupacji 

Polska powstała d« życia nowa, od
mienna od tej, jaką była przed wojną. 
Z m » n j się je j Ustrój polityczny i spo
łeczny, zm eniły się granice i stan lu 
dności. Nie mieliśmy jeszcze czasu an! 
możności dokładnego zbadani'a zmian 
¿ak e zaszły w strukturze ludnościowi 
naszego kraju. Niektórzy statystycy 
Próbowali wprawdzie z grubsza obli- 

• czyć naszą obecną ludność, ale próby 
te z braku ściślejszych danych cecho
wać musi niedokładność, by nie powie
dzieć — dowolność.

Naród nasz poniósł olbrzymie, wielo 
milionowe ę traty w ludziach. Wypadki 
Wojenne rzućmy miliony naszych roda
ków po wszystkich częściach świata. 
D*I< wracają do domów ojczystych. 
Każdy dzień przynosi dane o nowych 
transportach powracających do Polski. 
W kraju trw a nieznanych dotychczas 
rozmiarów ruch przesiedleńczy. Wracają 
ludzie do swych starych domostw, Inni
*  tych większość, idą na zachód i tam 
na prastarych ziemiach piastowskich bu
dują św« nowe życie.

Szereg ważnych względów państwo
wych nakazuje nam policzyć się. Mu- 
•*my wiedzieć jakie ponieśliśmy straty 
1 He posiadamy ludności. Musimy wie
dzieć jak ta ludność jest rozmieszczona 
J jak się przedstawia je j zdolność do 
Pracy.

Odbudowa naszego kraju, wyzwolone
go z pęt kapitalizmu 1 towarzyszącej 
mu anarchii, nosi charakter planowy. 
Pozwoli to nam uniknąć wszelkiego szu
kania po omacku, zaoszczędzi to nam 
niepotrzebnych prób i wy»*!ków. Dla 
nakreślenia zaś i zrealizowania planu 
odbudowy potrzebne są ścisłe dane. 
Wśród tych danych najważniejszym e- 
lementeam jest skład ludnościowy.

Dla dalszego planowego pokierowania 
ruchem przesiedleńczym na zachód, mu
simy znać stan zaludnienia kraju, znać 
gęstość zaludnienia poszczególnych ziem. 
Musimy wiedzieć, które > dzielnic roz
porządzają względną nadwyżką ludno- 

musimy dobrze zdawać sobie spra
wę z chłonności ziem odzyskanych.

Zbliżają się też wybory do sejmu u- 
■tawodawczego. Muszą one oczywiśc e 
być poprzedzone ustaleniem liczby wy
borców.

Dla tych to względów przystępujemy 
do spisu ludności. Nie będzie to jeszcze 
dokładny, a tylko sumaryczny spis lu 
dności cywilnej taki, na jaki już teraz 
możemy sobie pozwolić. Trudno mówić
•  dokładnym 1 szczegółowym spisie w 
naszych warunkach, kiedy nowe życie 
Jest w stanie kształtowania się, gdy bo
rykamy się jeszcze z rozlicznymi tru
dnościami.

Pierwszy spis ludności w Polsce, po 
Pierwszej wojnie światowej miał m;ej-

GŁOSY
W  R O C Z N IC Ę  W Y Z W O L E N IA

W ychodzące w  W arszaw ie dzien
ni pośw ięcają a rty k u ły  wstępne  
cznicy oswobodzenia W arszaw y. 
„ Rzeczpospolita“ w  a rty k u le  A. 
'uczkowskiego naw iązu je  do o- 
esu popowstaniowego.

Nie tylko dla ocalałych warszawia
ków, ale i dla całej Polski okres twe 
dzy upadkiem powstania a dniem zdo
bycia stolicy przez zwycięskie Woj
sko Polskie j sprzymierzona Armię 
Czerwoną, to okres, w którym doko
nywał się narodowy rachunek sumie
nia. W ogniu dwumiesięcznych walk 
wypalił się bowienf nie tylko cflbrzy- 
mi dobytek materialny 1 kulturalny pól- 
toramiiionowego miasta; wraz z dzie
łami sztuki i magazynami towarów, 
wraz z pałacami kapjtanńw przemysłu 
i blokami wielkomiejskie] biedoty 
spłonęła, spopielała szlachecka Polska, 
wypaliły się do cna jej ireltczne cno
ty tyra z 1 z ogromem wad, k.tore 
większym stopniu niż noermeck-e mo 
tacze ognia przyczyniły ssę d - ■ 
i<Vki bieg wypadków zgotował 
sza wie i jej bohaterskiemu . luf 0.^ : 
Spopielała szlachecka Polska nie y , 
w domach, archiwach, bibliotekac 
muzeach Warszawy. Spopielała m 
feszty w sercach .ludu n°l_sk <f s ■ 
sercach robotników Łodzi i  chłopów

Święto wyzwolonej Stolicy
Uroczyste posądzeń e Warszawskiej Rady Narodowej w rocznicę wyzwolenia

W dniu dzisiejszym z okazji I-ej rocz- 
ńcy oswobodzenia Warszawy odbyło się 
uroczyste ¡posiedzenie plenarne Rady 
Narodowej m. st. Warszawy pod prze
wodnictwem ob. Wiktora Grodzickiego.

Na uroczystość tę przybył: Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej ób. Bolesław 
3ierut, wiceprezydent K. R. N.- St. 
Srwalbe, NaczeJny Dowódca Wojska 
Polskiego Marszałek Rola-Żymierski, 
członkowie Rządu z Wicepremierem Go
mułką, korpus dyplomatyczny akredy
towany w Polsce z dziekanem W. Le- 
biedtawem — Ambasadorem ZSRR, ra
dni miejscy, przedstawiciel organizacyj 
politycznych, społecznych, związków za
wodowych, prasy krajowej i  zagranicz
nej i  inni.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
hymnu państwowego, następnie na Salę 
wkraczają poczty sztandarowe pułków 
Wojska Polskiego, które brały udział 
w oswobodzeniu Warszawy. Na czele 
pochodu kroczył kp t Gregorowicz, któ
ry stanąwszy przed Prezydentem K. R. 
N., złożył następujący meldunek;

„Obywatelu Prezydencie! Kapitan 
Gregorowie* meldu,ie posłusznie o- 
becność pocztów sztandarowych Od
działów Wojska Polskiego, biorą
cych udział: 1) bezpośredni w o- 
swobodzeniu stolicy — Warszawy'— 
i oświadcza, że tak jak dotychczas, 
stać będziemy na straży całości 
Państwa Polskiego i czynnie po
magać w odbudowie kra ju“ . 
Prezydent m. st. Warszawy ob. Toł

wiński w imieniu ludności Warszawy 
wyraził wdzięczność żołnierzom W. P. 
którzy bezpośrednio przyczynili, się do 
oswobodzenia stolicy Rzeczypospol-tej. 
Zebrani zgotowali delegacji wojskowej 
spontaniczną owację. Orkiestra ode
grała „Warszawiankę“ .

Następnie przewodniczący posiedze
nia — ob. Wiktor Grodzicki —■ po przy
witaniu obecnych wygłosił przemówie
nie, w którym podkreślił niezwykłą u- 
rocźystość dria dzisiejszego. Zmaltreto
wana, zniszczona przez barbarzyńcę, 
bohaterska Stolca, po przeszło 5-let-

sce w 1921 roku — w trzecim roku po 
odzyskaniu n epodległości. Obecnie 
przystępujemy do tego szybciej, mimo 
że odbudowujemy naszą państwowość 
na zgliszczach i ruinach w warunkach 
o wiele tmdntojszych niż wówczas. 
Jest to jeszcze jeden przejaw żywotno
ści naszego państwa demokratycznego 
ii dowód szybko postępującej u nas nor
malizacji stosunków powojennych.

PRASY
Kielecczyzny, zdjętych zgrozą i prze
rażonych ogromem nieszczęścia. 

„R obotn ik“ pisze:
Dzień dzisiejszy więc - ma doniosłe 

znaczenie z ' różnych punktów wtoze- 
' na. Przypomina on  ̂triumf orężny żoł
nierza polskiego w walce o Warszawę. 
Potwierdza słuszność linii politycznej, 
wyznaczającej Polsce' miejsce przy 

, boku Związku Radeckiego, którego 
armia przyniosła nam wyzwolenie- 
Daje nam obraz, czego dokonać • mo
żemy w pracy pokojowej, w pracy 
twórczej nad odbudową naszej ojczy- 
Zny.

„Życie Warszawy“  wspomina o- 
koHczności, towarzyszące zdobyciu 
Warszawy. Dziennik pisze m. in..

Z dumą wspominamy, że w przy
wróceniu Polsce wolności i Wąrsża 
wy brała czynny udział I Arrma Pol
ska, część Wojska’-Polskiego sformo
wanego w Zw. Radzieckim. Żołnierz 
polski bił wspólnego wroga i zdoby
wał Warszawę wbrew generałom sa
nacyjnym, którzy w przededniu Sta
lingradu uważali za politycznie wska
zane' opuścić sprzymierzeńca. Dzięki 
'udziom, uosabiającym młodą demo
krację polską, nie otrzymaliśmy w 

\  bezpłatnym podarunku ani niepodle
głości« ani Warszawy. Braliśmy je 
własnymi rękami nie na płask a c’1 
Afryki i nie ną skałach Monte Cassto-f 
ais na polach Polski d nad brzegami 
W M r.

ntaj koszmarnej niewoli odzyskała w 
dniu tym przed rokiem wolność.

Przewodniczący ob. Grodzicki zapro
sił do honorowego Prezydium posie
dzenia Pierwszego Prezydenta oswobo
dzonej Pragi i  Warszawy- i  Pierwszego 
Przewodniczącego Bady Narodowej m. 
s t Warszawy gen. dyw. łnż. Spychal
skiego, co zostało przyjęte hucznymi 
oklaskami'.

Z kolei Rada wybrała trzech nowych 
radnych zasłużonych w  watkach o Pol
skę: Kusaka Jana, plutonowego, który 
brał udział bezpośredni w walkach o 
wyzwolenie Warszawy, Kliszko Zenona 
i  pik. Józefa Sęk-Małeckiego, sekreta
rza generalnego Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De
mokrację.

Następnie Przewodniczący odczytał 
rezolucję, która zawiera m. In.:

Miejska Rada Narodowa m. st. War
szawy na posiedzeniu plenarnym w 
Pierwszą Rocznicę Wyzwolenia ' Stolicy 
od hitlerowskiego jarzma, na wniosek 
K lubu Radnych PPR, PPS, SD i  SL u- 
chwala następującą rezolucję:

„W  historyczną rocznicę odzyskania 
wolności lud Warszawy składa hołd bo
haterom poległym w  walkach o wolność 
kraju 1 uwolnienie Stolicy.

W walkach tych żołnierz polski b ił 
się rarrię w ramię z żołnierzem A rm ii 
Czerwonej, Armii, której bohaterstwo 
jest przedmiotem czci na całym świecto 
Arm ii, która Biała się wyzwolictalką lu 
dów świata od ucisku i  zbrodni fa
szyzmu.

To braterstwo broni żołnierza polskie
go z żołnierzem radzieckim jest funda 
mentem, na którym zbudowana została 
twórcza przyjaźń i  braterski sojusz na
szych krajów i  naszych narodów. Ta 
przyjaźń i- te n  sojusz są gwarancją 
współpracy w  odbudowie i w  dobroby
cie obydwu krajów. Odbudowując na
szą Stolicę, korzystaliśmy ju t niejedno- 
krotrie  z braterskiej pomocy Związku 
Radzieck’ego. Demokracje zachodnie 
przyszły nam również z wydatną po
mocą. ,

W pierwszą rocznicę wyzwolenia ślu
bujemy ci, ukochana nasza Stolico, że 
rie  spoczniemy, aż znikną z Twych u- 
lic zgliszcza 1 ru iny i strzelą w  górę 
białe domy nowej, radosnej Warszawy“ . 

*
Na obrady Warszawskiej Rady Na

rodowej przybyła delegacja ze Śląska 
Górnego, której przedstawiciel ob. Ksią 
żek Adolf, zameldował, iż straż pożar
na śląska podarowała Warszawie samo
chód strażacki. Prez. Tołwiński podzię 
kował za dar i  podkreślił, iż Śląsk 
przychodzi bezustannie z wydatną po
mocą'zburzonej Warszawie,

Następnie w  imieniu radnych klubu 
Polskiej Partii Robotniczej zgłosił o- 
świadczenta itow. radny St: Kalinowski, 
w którym podkreśla, że Polska Partia 
Robotnicza — pierwsza w zespole de
mokratycznych organizacyj, w niespeł
na 2 miesiące po powstaniu Krajowej 
Rady Narodowej, w sytuacji decydującej 
o losach kraju, podjęła inicjatywę po
wołania do życia Rady Narddowej mia 
sta stołecznego Warszawy.

Po wyzwoleniu Pragi robotnicy pierw
si, nie czekając na pomoc Rządu, przy
stępują do odbudowy i rekonstrukcji 
przemysłu. Miejska Rada Narodowa - 
Zarząd Miasta dają przykłady niezwy
kłego męstwa, poświęcenia i  patrioty 
zmu. Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
postanowił w dowód wdzięczności i  hoł
du Warszawie — pomimo »jej ruta i- 
zniszczeń, pozostawić ją Stolicą Polski

W tym uroczystym dniu oddajemy 
hołd bohaterskiej Arrhil Czerwonej 
Wojsku Polskemu, w szczególności i 
Arm ii — żnłrierzom-bohaterom. którzy 
nie szczędz:li życia i krw i swojej dla 
wyzwolenia naszęj Warszawy. Óśwtad 
czarny, że rie  ustaniemy vy pogłębtonn 
sojuszu narodu polskiego i narodów Zw 
Radzieckiego. Sojusz' ten jest gwaran 
cją naszego niepodległego bytu, będz 
wieczny i trwały'

W końcu Kłub Radnych PPR oświad 
cza, że t ik  jak dotychczas, tak i nadal 
będziemy w pierwszych szeregach ludu 
Warszawy w walce o dobrobyt i szczę
ście mieszkańców Stolicy. Nie będzie
my szczędzili trudu swegw, »by, odbudo

wana Stoltaa Polski była najpiękniej
szym miastem w Europie.

W imieniu Klubu Radnych Sir. .Lu
dowego złożył oświadczenie ob. W. Cu
dny — Str. Ludowe — oświadcza m. in. 
mówca — n'e tylko bierze udział w  od
budowie, ale ma również swój w ielki 
wkład w . walce z okupantem i obronie 
Stolicy. Str. Ludowe dla podkreślenia 
ścisłej łączności całego kraju ze Stolicą, 
deklaruje, że zrobi wszystko, co tylko 
można, aby przyśpieszyć odbudowę War
szawy.

W im ieniu. Klubu Radnych Polskiej 
Partii Socjalistycznej składa deklarację 
tow. Malczyóskd.

W mieniu Klubu Radnych Stronnictwa 
Demokratycznego z loży! oświadczenie 
radny toż. Wiesław Fijałkowski.,

Radny ob. Henryk Smuga Ładosz 
zgłosić projekt depeszy do generalissi
musa Stalina (tekst depeszy podajemy 
na Str. 1-ej).

Zebrami powstaniem * miejsc, przy 
gorących oklaskach przyjęli jednomyśl
nie tekst powyższe) depeszy. Orkiestra 
gra ¡hymn radziecki.
Na zakończenie Prezydent KRN ob. Bo

lesław Bierut wygłosił przemówienie (tekst 
przemówienia podamy w numerze ju
trzejszym)-. Uroczyste, posiedzenie za
kończyło się odegraniem Hymnu Naro
dowego.

Mała kronika
Z A M IA S T  Z R E H A B IL IT O W A Ć  —  
S K IE R O W A N O  Ż O N Ę  K A P IT A N A  
H IT L E R O W S K IE G O  D O  O B O Z U

Przed sądem grodzkim w Katowicach 
odbyta s‘e rozprawa rehabilitacyjna 59- 
letńiej Anny Rychter, obywatelki pol
skiej, zamieszkałej w Katowicach w Li
gocie.

Jak sie okazało w trakcie rozprawy, 
mąż Rychterowej zgłosił sig jako ochot
nik do wojska niemieckiego, gdzie uzy
skał rangg kapitana. Rychterowa zaś za
rządzała... mieniem, odebranym Polakom. 
Poza tym kierowała ona przedsiębior
stwemi budowlanym męża w Sosnowcu. 
Właśnie tam' Rychterowa znana była ze 
swego nieludzkiego obchodzenia sig z ro
botnikami Polakami. Gdy Niemcy powie
sili w Sosnowcu 5-ciu bojowników Pola
ków, Rychterowa zwołała załogę polską 
przedsiębiorstwa i publicznie pochwaliła 
zbrodnie. To też sąd oddalił jej prośbę 
rehabilitacyjną i skierował ją . na czas 
nieograniczony do obozu, pozbawiając ją 
na zawsze praw publicznych, obywatel
skich i honorowych oraz konfiskując ca- 
'e jej mienie.

X
W BUDYNKU MUZEUM RZESZOW

SKIEGO otwarto wystawę malarstwa poi 
skiego. Jest to pierwsza tego rodzaju 
wystawa w Rzeszowie. Wystawa ma cha
rakter przeglądowy,

W ZAMOŚCIU przy gimnazjum i l i 
ceum państwowym im. Hetmana Jana 
Zamoyskiego została zorganizowana bez
płatna poradnia dla samouków, przygo
towujących się do egzaminu dojrzałości 
w charakterze eksternów.

W KOŃCU STYCZNIA uruchomiona 
zostanie w Szczecinie gazownia miejska.

OBECNIE NA DOLNYM ŚLĄSKU jest 
czynnych 126 zakładów przemysłowych, 
354 zakłady czekają na uruchomieni. 
Poza. tym pracuje już 5.749 warsztatów, 
a do objęcia jest jeszcze około 600.

WARSZTATY KOLEJOWE w Pozna
niu od chwili podjęcia pracy do końca 
1945 roku wyremontowały 271 parowo
zów, 1.071 wagonów, osobowych 8.144 wa 
gony towarowe.

W POW. SZUBIŃSKIM władze ziem- 
ke  otrzymały od Armii Czerwonej 3 000 

iztuk bydła j nierogacizny. Inwentarz 
len przekazano najbiedniejszym powia
tom Pomorza — człjjchowskitunu i zło
towskiemu.

ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI uruchomiło w  ciągu ubiegłego 
roku 92 placówki, z których korzystało
8.000 dzieci W roku 1946' $>eć placówek 
R.TJP.D. wzrośnie do 807 i  obejmie
75.000 dzieci,

r
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Porozumienie rumuńskie i niepowodzenie bułgarskie M̂ 8J ll!f 'cuskle|
Jak wiadomo, konferencja trzech mi 

ństrów  spraw zagranicznych w Moskwę 
przyjęła 'specjalną uchwałę w sprawce 
Rumunii • Bułgar i. zalecającą rozszerze
nie podstaw obecnych rządów w tych 
krajach przez dokooptowani e po jednym 
przedstaw cieiu z partyj, nie reprezento 
wanych dotychczas w rządach.

W myśl uchwał konferencji moskiew
skiej w Bukareszcie i Soft odbyły s.ę 
rokowań a z przedstaw cielami opozycj- 
Rokowan a w Rumunii doprowadziły do 
porozumień a. Rząd dr Grozy został roz
szerzony przez włączenie w jego skład 
po jednym przedstawicielu narodowej 
part i chłopskiej (zaranistów) ■ part-i l i 
beralnej. Jak. donosi agencja Reutera z 
Bukaresztu. przedstawiciele Wielkiej 
Brytan'! 1 Stanów Zjednoczonych uwa- 

, żają, że rozszerzony rząd dr Grozy dal 
wystarczające zapewnienia. *ż warunki, 
ustalone w Moskw:e, będą skrupulatnie 
przestrzegane. W ten sposób uchwały 
konferencji moskiewsk ej doprowadź'ły 
do pomyślnego załatwień a t.zw. „kwe
s tii rumuńskiej“ ,

Natomiast rokowania w  Sof-i nie da
ły dotychczas rezultatu -i utkw iły na 
martwym punkcie. .

Jakie są przyczyny niepowodzeń a ro
kowań bułgarskich?

Konferencja moskiewska w swojej u 
chwale w sprawie bułgarskiej przyjęła 
za podstawę fakt istnienia rządu Frontu 
Patretycznego, zwracając się z przyja
zną radą do tego rządu o „dokooptową- 
nie dwóch przedstawicieli innych partyj 
demokratycznych które są gotowe współ 
pracować lojalnie z obecnym rządem“ .

W myśl tej rady rząd bułgarski zwró
cił się do przedstawicieli opozycyjnych 
odłamów partii agrar uszy — Pjetkowa 
i partii socjal-demokratycznej Lulce we 
o delegowan e swych przedstawicieli do 
rządu. W odpowiedzi na tę propozycję 
Pietkow i Lulcew wysunęli żądania, sprze 
czne z uchwałami konferencji moskiew 
skej. Zażądali oni manowide całkowi 
tej reorganzacji rządu, zmiany jego po 
lityk i' wewnętrznej, rozwiązania n edaw- 
no wybranego Zgromadzenia Narodowe 
go i przeprowadzenia nowych wyborów 

Rokowania- wykazały, że aczkolwiek 
Petkow i Lulcew oświadczyli, że uznają 
uchwały konferencji m oskiew ski, us ło 
wali oni w rzeczywistości wykorzystać 
rokowania dla dywersji opozycyjnej prze 
ciwko. rządowi. Przywódcy opozycyjnych 
odłamów, którzy zostali potęp eni przez1 
przytłaczającą większość narodu bułgar 
-'kiego w wyborach 18-go listopada, „n e 
zauważyli“ , że sens uchwał konferencj1 
mosk ewsk ej w sprawie Bułgarii pęlega 
na uznan u wzrostu autorytetu rządi^ 
Frontu Patriotycznego, z którym — zda
niem konferencji moskiewskiej — wszyst 
k;e partie domokratycznó w Bułgarii pn- 
w nny lojalnie współpracować. Wysuwa 
jąc żądanie reorganizacji tęgi rządu

Macicieie pokoju europejskiego na widowni
zmiany jego polityki i rozwiązania zgro
madzeni narodowego, przywódcy opozy
cyjna wykazali, że myśl o lojalnej współ 
pracy z obecnym rządem, przeprowadza
jącym śmiały program reform demokra
tycznych jest im obca.

Tym samym uniemożliwili ońi os'ą 
gnięc e porozumienia na zasadach, usta
lonych przez konferencję mosk ewską.

W wyborach 18-go listopada, zbojkoto
wanych przez grupy Opozycyjne, opozy
cje bułgarska wykazała, że wpływy jej 
w narodzie są n kłe i że może ona liczyć 
jedynie na interwencję zewnętrzną. 
Przyjazną radę, udzieloną przez konfe
rencję moskiewską rządowi bulgar.skie- 
mu, przywódcy grup opozycyjnych chcie 
li potraktować właśne jako upragńoną 
przez nich „interwencję“ , jako hasło do 
„rozgrywki z rządem“ . Pietkow i Lulcew 
nie chcieli zrozum' eć, że uchwala m ini
strów spraw zagranicznych w elkich mo 
carstw wzywająca ¡eh do lojalnej współ 
pracy z obecnym rządem, dała im- po raz 
ostatni możność przyłączeń^ się.do w y
siłku narodu bułgarskiego, budującego 
swe państwo demokratyczne.

Przez swe nielojalne wystąp enie prze
r w  uchwałom konferencji mosk:ew- 
skńj. mającym na celu stabilizację po 
koju na Bałkanach i w Europie, opozy

cja bułgarska jeszcze raz zademonstro
wała, że jest ona zupełn e oderwaną od 
narodu bułgarskiego i że liczy ona ńe 
na wysiłki międzynarodowe, dążące do 
wzmocnienia i utrwaleńa pokoju, a na. 
międzynarodowe czynńkl reakcyjne, za
interesowane w sztucznym rozdmuchi-. 
waniu tak1 ch kwestyj, jak „kwest a bul 
garska“ w celu wywołania zamętu w sto 
sunkach międzynarodowych i , podważe
n i  zasad trwałego pokoju w- Europie.

J. M,

Do Warszawy przybyli ob. ob. Stan. 
Korta, prezes. Z w  ązku Osadników i Ro
botników Rolnych we Francj1, wicepre
zes ob. Władysław Król-tkowski- oraz red, 
pisma rolniczego Antoni Pasko.

Reprezentują on- Związek zrzeszający 
100.000 Polaków we Francji. Delegacja 
przybyła do Polski w celu nawiązani 
kontaktu z władzami państwowym' j o- 
mów en a możliwości’ osadniczych dla 
Polaków przebywaj ących we Francji, 
którzy pragną jak najprędzej powrócić 
do Ojczyzny.

Delegacja gośdć będzie w Polsce oko
ło miesiąca.

Zgon. wybitnego uczonego
Prot, ’León Marchlewski jw a r l  w Krakowie

W Krakowie zmarł b. rektor Uniwer
sytetu Jagtollońsk ego, uczony światowej 
sławy ś. p. prof. dr Leon Marchlewsk .

Prof. Marchlewski urodź ł s ę w r. 
1869 we Włocławku. Studia swe kończył 
na Wszechnicy Jagdeliońsik ej W r. 1903 
otrzymał na Uniwersytec e Krakowsk m 
katedrę ’ Chemi1 StSaowanej j został kie
rownikiem Zakładów Chem1! Lekarskiej 
U. J. W łatach od 1927—1929'p astowal 
prof. Marchlewski godność rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Był członktom

honorowym i czynnym wielu zagrainicz- 
nych stowarzyszeń naukowych, oraz Pol- 
Skej Akademii Um ejętn-pści, której był 
ostatnio wiceprezesem.

S. p. rektor Marchlewski wydał k ’ lka- 
dz es ąt prac naukowych z dziedziny che- 
m’i lekarskiej, przyrody i fzyk i.

Polska Akademia Umiejęfinośc ponéo
sla ostatn a podwójny bolesny 'do?. W 
parę dn', po zgonie jej prezesa ś. p. prof.
S. Kutrzeby, odszedł na zawąze jej w 
ceprezes. i

Wielkie i m a łe  kłopoty Francji 4
(Korespondencjo wiosna  „ Głosu L u d a " )

Pierwszym miastem francuskim, wy
zwolonym w historyczne drwi czerwcowej 
inwazji sojuszniczych wojsk ekspedycyj^ 
nych, by i stary ośrodek uniwersytecki 
Caen, miasto pełne pamiątek najdawniej
szej kultury francuskiej. Pamiętamy wszy
scy wielkie zainteresowanie jakie wtedy 
wywoła! Caen, o którym z" zazdrością 
mówili ludzie ujarzmionej Europy. Miasto 
to było w owe dni symbolem realizacji 
tak długo oczekiwanego drugiego frontu, 
początkiem istotnego wkładu' angieiśko- 
a mery kańskich sit zbrojnych, w dzieło 
wyzwolenia Europy. Fakt absolutnego 
zniszczenia miasta byt wtedy zupełnie bez 
znaczenia i  w niczym nie unwiieis*al ani 
entuzjazmu okupowanego jeszcze Paryża, 
ani też . słusznej dumy Normąndczyków, 
na ziemi, których rozpoczęło się wyzwo
lenie F ranc ji'

Tak było w owe wspaniałe historyczne 
dtd. Historia pomaszerowała dalej i  da
jąc się' porządne we znaki Normandii! i  
Alzacji, gdzie na każdym kroku widnie-, 
ja ślady zaciekłych ’walk i, metodycznie 
Rszczącego bombardowania —- zostawi-
t ................ ”
Fi

rszczącego pomnaraowa.nca zostawi-
a prawie nietkniętymi'centralne rejon je 
'rancii z Paryżem włącznie.

„Cyklon” we włosach kobiet
zagazowanych w Oświęcim u

Główna Komisja Badania Zbrodni Nie
c ie ck ich  w Krakowie przeprowadzała 
chemiczną ekspertyzę włosów kobiecych, 
znalezionych w obozie oświęcimskim po 
ucieczce Niemców, w cełu zbadania ro
dzaju gazu, którym byty uśmiercane 
orary Ośwęcirnia w komorach gazo
wych. *

Włosy oddano do badania naukowego 
Instytutowi Ekspertyz Sądowych w Kra
kowie.

Jak wiadomo, kobietom obcinano wło
sy dópiero p zagazowaniu. Badana In
stytutu stwierdź ty we włosach obecność 
cianowodoru czyli „cyklonu” . W zapra
wie murarskiej, pobranej ze ściany ko

mory gazowej stwierdzono również 
obecność związku cjanowodorowego, to 
samo wykryto w zapinkach do włosów, 
wsuwkach i rinnych , przedmiotach’’ meta
lowych, z:;a'dujących się we włosach. 
Jak stwierdzaj? odnośne’ zapiski, fabry
ka wyrobów chemicznych w Jarczpie 
dostarczała komendzie ,obozu, w czasie 
od 3 sierpnia 1943 r- do 29 kwietna 
1944 r. łącznie 1.155 kg. tej gwałtowne 
trucizny.

Niemcy zapomnieli widocznie, iż wło
sy doskonałe przetrzymują wszelkie ro
dzaje gazu, ędyż nie usunęli włosów z 
magazynów oświęcimskch, niszcząc po 
sobie inne ślady zbrodni, jak kremato
ria i komory gazowe. ’ .

-oOo —

Nowe ementar?y s l \o
jeńców wojennych

Komisja Radziecka, * która dokonywała 
oględzin obozu jeńców wojennych w 
Łambinowicach, natknęła się na drugie 
o’hrzyrńe cmentarzysko, przewyższa *ą- 
ce rozmiarami znany obóz łambinowicki.

Zbiorowe groby znajdują się w lesie.

Obecme przystąpiono d * rozkopywania 
grobów.

Komisja Radzicka r, zporządza boga
tym materałetn dowodowym zbrodni 
hitlerowskich, popełnionych na, jeńcach 
wojennych różnych narodowości.

W szczęśliwie ocalałym Paryżu n>ie 
■brak k.opoiow i  zmartwień charakteiysty- 
ozriycn dla całej niemal powojennej Eu
ropy: mmimakie racje żywnościowe i 
szczególny brak tłuszczu, mięsa i cukru. 
Uo, tego dochodź» ‘ jeszcze specyficznie 
paryska bolączka: zupełny brak karto
fli, jednego' z podstawowych artykułów 
żywnościowych rodzin robotniczych. „De
likatesy” te spożywają obecnie tylko ci 
szczęśliwcy, którzy mają rodzinę na pro
wincji, zaopatrującą ich od czasu do cza
su w te cenne przesyłki żywnościowe.

Dowcipni paryżance mie dają jednak za 
wygraną. Zamiast mięsa na stole pojawia
ją się teraz b. często ślimaki j ostrygi 
potrawy, uważane przed wojną za »pikani 
ny wstęp, zaostrzający apetyt przed o 
Ładem. Dziś jest to główne menu, bo 
trudno przecież w dzisiejsze głodne dni 
przypuszczać, by robotnikom Paryża po
trzebne były przysmaki, zaostrzające a- 
petyt... /.

Zima w Paryżu jest jak na razie nie
specjalnie ciężka, tak, że brak zimowego 
odzienia nie daje się jeszcze mocno we 
znaki, Gorzej jest z obu,Wiem. Podzelowa 
nie butów to .obecnie ciężki problem 
większości Paryżan. Żeby nie chodzić w 
słotę ,w przeciekających butach trzeba 
przede wszystkim mieć protekcję na czar 
nym rynku, gdzie tylko przez znajomość 
i  naturalnie za grube pieniądze można 
zdobyć kawałek skóry na zelówki. Ale 
to jeszcze nie Wszystko. Protekcję trże- 
ba mieć również i do szewca, który wo
bec braku nowego obuwia zawalony jest 
prośbami o jak najszybsze łatanie jedy
nej często pary i woli pracować za pro
dukty żywnościowe, niżt za gotówkę. Znam 
lekarzy i inżynierów, którzy często po 
ciężkim dniu pracy Wieczorami zamienia 
ja się w szewoów-amatorów.-. reperując 
własne sfatygowane obuwie.

Lekka stosunkowo zima nie rozwiązu
je jednak kwestii opału. Przydziały wę
gla, wynoszące 200 kg na rodzinę na ca
łą zimę, wydawane w ratach po 50 kg — 
nie wystarczają nawet przy mniejszych 
mrozach.

Kłopoty i trudności Paryża nie są ob
ce mieszkańcom innych miast francuskich. 
Szczególnie jednak dotkliwie dają się one 
we znaki’ w zburzonych' miastach północ
nej Francjf i Alzacji.

Symboliczny obecnie już nie lako zwia
stun,, maszerujących armii wyzwoleń
czych, lecz przede wszystkim jako okaz 
niszczycielskiej siły wojny, historyczny 
Caen, obok tych wszystkich kłopotów 
ma przed sobą problem bezdomności więk
szości mieszkańców. Dziś, w półtora roku 
oo wyzwoleniu, odbudowa Caen,* jak i 
innych zniszczonych miast i wsi, ¿tórych 
w jednym np. departamencie Calvados, 
jest 740 na ogólną liczbę 760 gmin — 
nie wyszła jeszcze poza ramy teoretyoz-i

nych dyskusyj o sposobie planowani« od
budowy.

W absolutnie zniszczonym Caen odbu
dowano w ciągu półtora roku zaledwie 
parę baraków, które nadają miastu wy
gląd- jakiejś afrykańskiej wioski murzyń
skiej. Ruiny miasta bogate są w... szczu
ry, z którymi miasto walczy w orygińal- 
n„y sposób, płacąc icłu łowcom po i fran
ku od sztuki.

Dyskusja nad odbudową trwa, a ludzie 
na razie... siedzą bez dachu n-ad głową.

Paryż, w styczniu.
D r Antoni Dankowie*.

Wiec kob et w Bislymstoigi
W Biały rfistoku odbył się pierwszy 

wielki wiec kobiecy zorganizowany 
przez Zarząd Wojewódzki Społeczno - 
Obywatelskiej .Ligi Kobiet, z udziałem 
ponad 1.000 uczestniczek. Na wiecu o* 
beerni byli: wojewoda białostocki, prze
wodniczący Wojewódzkiej, Rady Naro
dowej1, przedstawiciele partyj politycz
nych i miejscowego społeczeństwa.

Społeczno - Obywatelska Ligą Kobiet , 
skupia w Białostockim w swyoji szere
gach 1.500 członkiń w samym mieście, i 
przeszły 600_ członkiń w powiecie bia
łostockim. Liga bierze czynny , udział w 
pracach; wojewódzkiego Wydziału Opie
ki Społecznej, zajmuje się szpitalami, 
opiekuje się matkami i noworodkami, 
posiada referentów dla obsługi szkól i  
organizuje przedszkola.

Przed zjazdem delegatów 
Zw Zawodowych

W KCZZ odbyło *ię ostatnie przed 
ogólno - .polskim zjazdem, plenarne po
siedzenie Komisji Porozumiewawczej 
Związków Zawodowych Pracowników 
Bankowych, Kasy Oszczędności, Pow
szechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem 
nych w Poznaniu.

Na zebraniu uzgodniono wszystkie 
sprawy związane z połączeniem trzech 
Związków, Zawodowych, przyjęto projekt 
statutu oraz ustalono, iż Zjazd Delega
tów odbędzie się _ w dniach 16 i 17 lute
go b. r. w Łodzi, w sali Banku Gospo- 
darstwa Krajowego.

——O——

Pogrom , Błyskawicy“
Władze bezpieczeństwa aresztowały 

herszta bandy terrorystycznej „Błyska
wica — Kaduka Wilhelma który ujaw
nił w toku śledztwa nazwiska wszyst- 
kch członków bandy.

Wszyscy bandyci _ zostali aresztowa
ni. Banda „Błyskawica” ma na sumie
niu szereg napadów.
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SrstulËde
marsz. Rokossowskiego
dla Ludwika Solskiego

Z okazji jubileuszu 70-lecia pracy sce
nicznej Ludw kś Solskiego Marszalek 
Zwązku 1 Radzieck ego K. Rokossowski 
przesłał na ręce jubilata depeszę-treści
tiaste’ 1 !ącej:

— '„Z całego seiroa składam Pa«u gra
tulacje z okazji jubUeuszu 70-lec!a W pra 
cy scenicznej. Życzę Panu czerstwego 
zdrowa >; nowych sukcesów w Jego 
wspaniałej twórczości dla dobra kultury 
słowiańskiej“ .

Wspólne obrady aktywu P*PR i PPS
W ‘Białymstoku odbyło się wspól

ne posiedzenie miejscowego akty
wu P. P. S. i P. P. R- Przedmiotem 
obrad było zagadnienie jednolitego 
frontu obu partyj.

Omówiono również kwestie po
prawy warunków bezpieczeństwa i 
uaktywnienia pracy w terenie.

:
n'a nakŜ ycł* Ziemiach Siodo.lch

Osadnikowi, od »którego wymaga s ę 
pionierskiej pracy nad zagospodarowa
niem i repolon zacją Zem Odzyska
nych, Państwo muSi zapewne odpowie
dnie waruink pracy. Państwo musi mu 
dać gotowy warsztat pracy.

Z em'e odzyskane mają przede wszyst
kim objąć osadnicy, repatriowani ze 
wschodu. Mają otrzymać oni tak'e war
sztaty pracy, jakie pozostaw1 l i  na wscho
dzie.

Rzeczywistość jednak wygląda inaczej. 
Rzesze ,,szabrowników“ przedstawiające 
się jako „delegaci“ lub „pelnomocn cy“ , 
masowo najeżdżają Z;em>e. Odzyskane. 
Rabują, co im do ręk i wpadnie, poczy
nając od mebli, maszyn, ubrań — koń
cząc na... drzwiczkach od p eców i pły
tkach kuchennych.

Miejscowe władze 
wydawały nie raz już 
grani cza jącę możliwości

ądmitfstracyjne 
zarządzeń a, o- 

wyWozu m!en"a

Z em Odzyskanych. Wszystko to oka
zało się nie wystarczające. '

Ministerstwo Zem Odzyskanych wy
dało 22.11.1945 r. zarządzenie, którego 
intencją jest wstrzymane jak egokolwek 
wywozu ruchomości z Ziem Odzyska
nych.

Od hn a 22.11.1945 r. wywóz, ruchomo
ści z Ziem Odgyskanych może odbywać 
się tylko za. zezwoleniom wydawanymi, 
przez Ministerstwo. Zezwolenia wyda
wane będą jedyn e w wyjątkowych, po
dyktowanych koniecznością wypadkach.

Z zarządzena' zostały wyłączone fabry
katy, półfabrykaty i surowce, oddane do 
dyspozycj 'Min rtm fjw a Pi zamysłu, wyro 
by Monopoli Państwowych \ M nister- 
stwa Lasów. Zezwolenia na wywóz, wy
dawane przez wszystk e >ńrae władze 
niż Min. Z em Odzyskanych, pozbawione 
są jak ęgąkolwiek znaczenia i  -mocy 
prawnej.

45 ton zbożat y s i ę c y
masi dostarczyć w stycznh) i lutym woi. warszawskie

Zezwolenia na wywóz narzędz5 pracy, 
w szczególności w roln ctwie inwentarza 
żywego, urządzeń domowych, żywności 
i

Dnia 16 b. m. odbyła'-się w Pruszko- 
w e wojewódizka konferencja st-arostow 
5 kierowm ków powiatowych oddziałów 
świadczeń rzeczowych z udziałem przed
stawicieli partyj politycznych, ducho
wieństwa, nauczycielstwa, organiaacyj 
społecznych i gospodarczych. Na konfe
rencję przybył min. Aprowizacji i Han
dlu tow. Sztachelsłd.

Sprawozdania starostów wykazały p o  
ważne niedomagania akcji i zw ążane z 
tym niedostateczne jej wynik1. Przodu
je w składaniu kontyngentów powiat 
błoński, który dał 49 proc, rocznego wy- 
tr. aru zboża. Dalej ;dą powiaty Dz ał- 
dowo, Płock i Sochaczew,  ̂ . .

W ożywionej dyskusji,-która wywiąza
ła s>ię po sprawozdarfach starostów za- 
b erali głos przedstaw ciele przyby łych 
órganWeyj, którzy zgodnie stwierdził 
konieczność wzmożeni® wysdków dla 
terminowego wypełińeńa planu świad
czeń rzeczowych.

Dłuższe przemówienie wygłosu mm. 
Sztachelski. który stwierdził, że w ynk 
osiągn ęte w województwie warszawskim 
są wysoce niepokojące, Województwo to 
zebrało dotychczas 3i tys'ęcy ton zboza 
co stanoW* zaledwie 21 proc. pierwotne* 
go planu rocznego. Nawet przy wzięciu 
pod uwńgę wszelkich przew  dzianycn 
zniżek procent wypełnionych przez wo
jewództwo świadczeń dojdzie zaledwe 
do 59 nroc. Jeśli chodzi 0 terminy, to w 
żadnym wypadku ne  może być mow^ 
o dalszym przedłużaniu akcj1. styczeń 
luty to ostateczny term'n realizacji kon-

tJ Pogaszona w sprawozdanych kwestia 
bezpieczeństwa brana jest pod uwagę 
przez władze państwowe Ministerstwo 
gotowe jest zgodzić s ę na »niżki. a 
pod warunkiem, że pozostała do»zebra_ 
ilość 45 tysięcy ton żboża zostanie, do
starczona w żądapym term1 me

M niSter wezwał wszystko czynniki | ciókrotn e. jak rcwnież -lepsze, rozprowa 
do jak najwększego wysiłku. Wyzna- diente towarów przemysłowych przyczy- 
czone premie pieniężne, które podnoszą nią,,się A ew ątp lw e  do powodzenia ak- 
ceny płacone za zboże niemal d z e s ę -lc j.

Robotnicy i żołnierze
witają historyczną uchwałę KRN

W dom u Żołnierza w Krakowie | stawą o nacjonalizacji przemysłu.
odbyło się . zebranie, zwołane przez 
Wojskową Jednostkę . Lotniczą 
płk. Hlusowicza, na temat »wyni
ków prac ostatniej sesji KRN. W 
zebraniu wzięli udział również
przedstawiciele partyj politycz
nych, Związków Zawodowych p- 
raz organizacyj młodzieżowych. 
Po omówieniu dekretu o upań
stwowieniu przemysłu, zebrani
postanowili wysłać na ręce Pre
zydenta KRN, ob. Bolesława B.e- 
ruta, rezolucję, witającą z rado
ścią historyczną uchwałę KRN.

Na zakończenie wybrano spo
śród. żołnierzy jednostki lotniczej 
delegację, która ma się spotkać 
z robotnikami fabryk krakow
skich, celem nawiązania z nimi
bliższego kontaktu.

*
Na terenie' lubelskich Zakładów 

Maszyn Rolniczych, w cukrowni' i 
w fabryce „Plon“ , odbyły się ze
brania robotników, na których pre
legenci zapoznali robotników z u-

NaS «zYtelntCD p*szą *

Po referatach „wywiązała się dysku
sja, wynikiem której było uchwa
lenie rezolucji, wyrażającej całko
witą solidarność świata pracy z de
kretem rządowym. • *

*

W związku z uchwaleniem przez 
KRN ustawy o nacjonalizacji prze
mysłu odbyła się w wielkiej hali 
bydgoskiej parowozowni potężna 
manifestacja kolejarzy. W maso
wym wiecu wzięło udział ponad 
4.000 osób. Przemówienia wygłosi
li posłowie do KRN z Pomorza z 
ramienia PPS, PPR' i Partii Pracy.

urządzeń . . . .
nnych przedm otówt przyczyn ającycłi 

sę do ożywienia życia gospodarczego, 
nie będą wydaawne’' w ogóle.

P.K.P. nie będą Węcej przydz'elac wa
gonów osobom, wzgl. instytucjom, które 
nie wykażą s;ę zezwoleniem Minister
stwa Ziem Odzyskanych, na terenach 
podporządkowanych temu m n"sterstwu. 
Tak samo kolej nie będzie przyjmować 
przesyłek bagażowych bez odnośnych' 
zezwoleń.

Na byłych punktach granicznych dro
gowych i kolejowych z 1939 r. będą 
przeprowadzane specjalne kontrole ba
gażu pasażerów, Nadto specjalne bryga
dy lotne będą przeprowadzać rewizje.

Zarządzenie ¡postanawia, że sprawy ó 
szaber i kradzież' nfen a państwowego 
podpadają po-d kompetencje sądów do
raźnych.

Mamy nadzieję, że zarządzenie, które 
omówiliśmy powyżej — położy wreszcie 
kres „epidemii szabru" i ogałacań u 
Ziem Odzyskanych przez jednostki szko
dliwe i aspołeczne.

Walka z przestępczością
na kolei

W wyńliju obław, dokonanych w o- 
stątn ch tygodniach przez Straż I>olei 
ifaństwowych, zoęitało przytrzymanych 
kilkadz esiąt osób, z których część uka
rano doraźnymi mandatami kannymi, 
część zaś oddano, do dyspozycji odpo- 
wiedn ch władz. , <

W liczbę przestępców kolejowych 
znaleźli is'.ę również pracownicy PKP, 
mianow cię za łapowm ctwo oraz współ
pracę ze złodziejami kolejowymi zostali 
zwolnieni z pracy i s.k erowani do dy
spozycji Sądu Najwyższego: Tara Jan — 
kierownik poęiągu, Chuderski P otr — 
rozdawca bagażowy j  Jakuczek Włady
sław — konduktor Ii-e j klasy, wszyscy 
z DOKP Kraków. 1

Za kilkakrotnie powtarzające są wy
padki kradzieży'węgla zostab . równćż 
zwolnień1 następujący praoown cy z 
DOKP Warszawa: Studniarek Stanisław 
— starszy prac. parowozowni Warszawa 
Za-chodn a, Kulpandwski Ignacy — straż
nik, S.K.P., Janak ew cz Mirosław — 
pracownik, Wrzodek Aleksander', straż- 
n k, Olek Jakub — nastawnezy n.a st. 
Pruszków i Ulanowski Wacław — pra
cownik na st. Sk era ewice.

Bestialska zbrodnia Niemca
4

byego palacza krematorium oświęcimskiego,
(Korespondencia własna „Głosu Ludu ” )

Głos Zaołzianina o Zaolziu
się

obozu z N e- 
wyłącznie uty-

Obywatelu Redaktorze!
Jestem „zaolzian nem", urodziłem 

pod B o gumnem,
p. )wrócie do Polski z

m’ec, słyszałem prawie ... . ■ , ,n„v
skiwaAa na obecne rządy, ja jednak 
od razu zostałem ujęty mocnym w a- 
ściwym stanów sk em P W  «  
ku do zagadnienia Zwtaa. S M .  
przekonany, źe obecny rzą _ ■ „
skać Zaolzie i jest ne drodze do os ąg 
nięcia welkiego sukcesu Polacy z »  
nych dzielnic w dobie w elk .h 
mian na ogół n e 
kwestf, jednakże po 
nvch czarów c *  nnr n r7tr?u
chn1o«*r>*ć w vs ’*;ków  oh°C' , >

Zaolzahe byli zawsze mocnymi

z
dobie w ’eiKcn prze-
d ocen taj a ważności te» 

nastanhi spokoi-

pa-

tr  otami. Widziałem, jaka rozpacz pow
stała po przyznaniu Zaolzia Czechom.

Obecne Polacy-mogą we właściwym 
św etie przędstaw ć sprawę na arenie 
międzynarodowej. Jeżeli względy etno
graficzne takiego krańcu nie odgrywają 
wielkiej rob na aren e międzynarodo
wej to może czynnik) międzynarodowe 
uwzględnią ważność pośadania przez 
■ioWa Polskę boguirrr.sk ego węzła koie- 
i,owego i przełęczy Jabłonkowskiej, nie 
•będnych dla rozwoju z em nad Odrą.

Proszę przyjąć ten list, jako wyraz 
radość! Ślązaka, że sprawa Zaolzia jest 
należyci« docen'ána przez rząd i prasę 
oraz nadziei, że akcją ta prsybierze na 
sile.

Wand '-i Mieczysław 
Jelen a Góra.

W pierwszych dniach stycznia padł z 
rąk n emieckiego zbrodniarza zdemobili
zowany major W.P., kierownik gospodar
czy sanatorium w Krzyżatce (pww. Jele
nia Góra), Piotr Michalski.

Major Michalski znany był na teren e 
sanatorium, jako n eprzejednany wróg 
niemczyzny i szczególnie tropił niiem ec- 
kich złodziei - grosza publicznego, którzy, 

k s ę teraz okazuje systematycznie o- 
kradali majątek sanatorium, gdzie pra
cują. Gdy grasujący na terenie sana
toriom niemieccy złodzieje wywąchali, 
że major Michalski jest na ¡ch trop’e, po
stanowiła go zlikwidować.

Kontrolując pracę Aemców, major M i
chalski udał się k  lka dni temu wraz z 
pracownikiem sanatorium ob. Górnym 
do kotłowni, gdzie jako palacz pracował 
niemiec. Herbert Kreisel, jak s"ę okazuje 
były palacz oświęcimskiego kremato
rium Niem ec przebił zn enacka majora 
Michalskego bagnetem i 'zwłoki jego 
wrzucił do p eca. Zranił również ciężko 
ob. Górnego, który jednak przed wrzu
ceniem go do pieca odzyskał przytom
ność j krzykem zaalarmował .pracują
cych w sanatorium Polaków.

Mordercy majona Michalskego, mimo 
natychmast zarządzonego pościgu uda
ło się wraz z żona zbiec.

Ohydny ten mord świadczy o tym, że 
niemcy w obronie swego stanu pos‘ada
nia na polskim Śląsku zaczynają stoso
wać wobec Polaków te metody, którym1 
utrzymywali władzę w Polsce w okresie 
okupacji. Mord ten poWnien przypo
mnieć wszystkim tym, którzy z jakich
kolwiek względów przeciwni są natych
miastowemu wysiedleń u niemców z ziem 
polskich, że całkowitej likwidacji niem
czyzny na naszych ziem ach wymaga 
bezpieczeństwo Polaków w swó m włas
nym kraju. H. D.

21 milionów ton węgla 
d*ly polskie kopalnie w ub. roku
Wydobycie węgla na wszystkich ko

palniach polskich; wzrastało n eustannde 
w roku ubiegłym.

W pierwszym kwartale wydobyto — 
1.099 tysięcy ton, w  drugim — 4.146 ty- 
s ęcy ton, w  trzecim — 7,063 tysięcy ton 
w czwartym kwartale—8.900 tysięcy ton.

Łączna ilość wydobytego węgla w 1945 
r. wynosi .21 m‘łdonów 208 tysięcy ton. 
Dz ónne wydobycie wzrosło z 38.900 ton 
w kwietniu do 132.700 tom w  grudniu.

\
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Kobiety na straży demokracji i pokoju
Sprawozdanie ze Światowego Kongresu Kobiet w Paryżu

W lokalu Społeczno - Obywatelskiej 
Lig i Kobiet odbyła się 16 stycznia kon
ferencja prasowa, na której uczectniczk 
Światowego Kongresu Kobiet w Paryżu 
zaznajomiły przedstawicieli prasy z prze 
biegiem obrad i  prac Kongresu, oraz z 
osiągnięciami delegacji polskiej.

Kongres obradował w  dniach m'ędzy 
28 listopada a 1 grudnia 1945 r. W Kon
gresie brało udział około 1.000 delegatek 
s 39-clu państw.

Na Kongresie wygłoszono cztery refe
raty: o udziale kobiet w walce z Niem
cami i faszyzmem, o zadaniach kobiet 
w  walce o zwycięstwo demokracji,'o sy
tuacji prawnej i  społecznej kobiety w 
poszczególnych państwach i o sytuacji 
dziecka. Przedstawicielki delegacji pol
skiej zabierały głos dwa razy: major Wo 
lińska mówiła o walce kobiet polskich z 
okupantem, oraz dyrektor Komnanowa
0 położeniu dziecka w Polsce. Polki bra
ły  udział w  trzech komisjach Kongresi
1 zdobyły jedno miejsce w Komitecie 
Wykonawczym. Kongres uchwalił trzy 
rezolucje, które formułują cele i zadania 
Międzynarodowej Federacji Kobiet. Re
zolucje te dotyczą poprawy sytuacji pra
wnej, ekonomicznej 1 społecznej kobiet, 
reformy praw, problemów wychowania 
dziecka oraz walki kOb'et o utrzymanie 
pokoju i  demokracji.

Delegacja polska mogła stwierdzić z 
dumą. ie  reprezentuje jeden z nielicz
nych dotąd krajów, gdzie kobieta zy
skała pełne równouprawnienie z mężczy
zną. Nawet Francja ■— kraj pod innymi 
względami tak wysoko kulturalny — nie 
dała swym kobietom pełnych praw oby
watelskich. Pani JolPot-Curle np., gdy 
zaproponowano jej jedno % miejsc w  rzą
dz'e, m a la ła  przed objęciem tego sta
nowiska przedstawić pozwolenie swego 
męża.

W ostatniej rezolucji Kongres wzywa 
wszystkie kobiety całego świata do uzy
skania u rządów swo ch państw: „ak
tywnego i  skutecznego udziału w  pełnej 
likw idacji potencjału wojennego Niemiec 
i  Japonii, szybkiego i  surowego ukara
na przestępców wojennych, zerwania 
stosunków dyplomatycznych ł  ■ gospodar
czych z faszystowskim rządem w Hisz
panii, rozszerzenia pełnych praw polity
cznych na narody kolonialne I półkoio- 
nlalne zagwarantowania każdemu kra
jowi prawa decydowania' o formie rzą
du“  i t.d.

Światowy Związek Kobiet może i  po
winien odegrać wielką rolę w  utrwale
niu na święcie prawdziwej demokracji 
1 pokoju.. Polska Spoleczno-Obywatelska 
L ’ga Kob!et, w osobach swych delegatek: 
dr Sztaćhelstdej, Dłuskiej, Kormar.owej, 
major Wol ńsk"ej 1 t.d., zyskała sob:e na 
Kongresie pełne uznanie i  sympatię. — 
Działaczki L ig i Kobiet prowadzą dzfś 
jdalszą wytrwałą pracę w Polsce, orga

nizując komitety wojewódzkie Ligi Ko
biet i  koła wiejskie, pracujące nad uś
wiadomieniem kobiet wiejskich. Zarząd 
Główny L':gi m :eścl się obecnie przy ul 
Puławskiej 24. Rozwój Ligi, dalsza ak

tywizacja pracy tej poważnej organizacji 
kobiecej to krok-naprzód n ;e tylko w u 
mocnieniu pozycji kobiety w życiu pu 
blicznym, ale i  w utwierdzeniu demo-
kracji i pokoju. I. O.

Co zrób ono I £9 iesł do zrobieni
w zakresie radiofonizacji kraju

W chwili obecnej czynnych-jest dzie
sięć stacyj nadawczych Polskiego Radia. 
Z niczegą, dosłownie z niczego, już nie 
odbudowano, , ale zbudowano stacje w 
Krakowie, Katowicach, Warszawie, Po
znaniu, Bydgoszczy, Raszynie, Łodzi, 
'Gliwicach, Szczecinie, Gdańśku. r

Okupant, pragnąc podciąć u korzeni 
kulturę polską, kompletnie zniszczy}, 
względnie wywiózł, wszystkie urządze
nia radiowe — od precyzyjnych insta- 
lacyj do zasłon na drzwiach. Uruchomie
nie wymienionych radipstacyj to triumf 
ludzkiego ofiarnego wysiłku nad barba
rzyństwem. Zresztą — żeby nie wpadać 
w megalomanię — trżeba przyznać lo
jalnie, ie  otrzymaliśmy w tym zakre
sie wydatną pomoc ze strony Związku 
Radzieckiego. Mianowicie: Pierwsza ra
diostacja, która została uruchomiona w 
Polsce w sierpniu 1944, roku, słynna 
„Pszczółka” , lubelska, była darem Związ
ku Radzieckiego. Pomoc ta trwała na
dal i trwa w dalszym ciągu — pomoc 
zarówno w materiale, jak w ludzżadf 
(specjalny baon służby łączności). O- 
becnie mamy otrzymać w ramach 15 
proc. odszkodowań, które, Związek Ra
dziecki daje nam z ogólnej siwny od

szkodowań niemieckich, stację średnioia- 
lową, nieodzowną dla nas, jeżeli, chce
my objąć zasięgiem radrofonizacji Zie
mie Odzyskane.

Mimo tej wydatnej pomocy, potrzeb
ny był olbrzymi wysiłek, aby w tak 
krótkim stosunkowo czasie móc zdzia
łać w dziedzinie radia tak wiele... I dla
tego ciągłe wyrzekanie na niedociągnię
cia Polskiego Radia, wytłumaczyć moż
na bądź jakimś dziwnym . niedocenia
niem sytuacji, bądź też niezrozumiałą 
złośliwością.

Jest dziś w Polsce zarejestrowanych 
170 tys. radioodbiorników, z czego 150 
tys. aparatów lampowych. Przypuśćmy, 
ie  istnieje drugie tyle niezarejestrowa- 
nych. Któż więc słucha radia? Nieznacz
na garstka 1 to —  powiedzmy sobie 
szczerze '— przeważnie szabrowników.

Chłop, robotnik, inteligent pracujący 
w masie swojej nie posiadają radiood
biorników i nie ma nadziei, żeby je zdo
być mogłi. Są wprawdzie czynne trzy 
fabryki radioodbiorników — w Krako
wie, Wrześni, Inowrocławiu, ale ich 
możliwości produkcyjne łącznie nie prze- ■

kraczają 2 tys. miesięcznie i  zresztą są 
nieistotne wobec braku lamp., Lamp w 
kraju produkować nie jesteśmy _ w sta
nie, sprowadzanie, ich j. zagranicy wo
bec wielkich kosztów i pilniejszych po
trzeb importowych jest narażę niereal
ne.

Czy wobec tego głos Polskiego Radia 
będzie przysłowiowym „głosem woła
jącego na puszczy” ? .Dyrekcja Polskie
go Radia znalazła wyjście z sytuacji 
wzorując się zresztą na wielu państwach 
zagranicznych, bogatszych 1 zasobniej
szych od nas, jak Anglia, Stany Zjed
noczone, Związek Radziecki. Wyjście 
to nosi nazwę „radlofonizacia przewo
dowa” , polegająca na zainstalowaniu w 
domu głośnika włączonego do specjal
nej sieci. Jest to jedyne realne wyjście 
z sytuacji. Wprawdzie głośnik daje nam 
możność słuchania tylko, audycyj lokal
nych, ale za to głośniej i  wyraźniej, niż 
aparat lampowy.

Plan radiofonizacji kraju Polskiego 
Radia na rok 1946 przewiduje założenie 
100 tysięcy głośników, z których 30 
tys. przeznaczonych Jest dla wsi. O tle 
plan ten zostanie wykonany, będzie to 
wielka rzecz. Jednocześnie Polskie Radio 
przystąpi do likwidowania uprzykszo- 
nych głośników ulicznych (nieszczęsny, 
kto mieszka naprzeciwko takiego gło
śnika.

Czekają nas więc same pomyślne per
spektywy na froncie radiofonizacji 
kraju.

k r o m k a  ^ o . s p m i c z a

W. ostatnim czas e nastąpiło znaczne 
ożywieńe ruchu w portach polskich. W 
p erwszym tygodniu styczn a weszło do 
Gdyni 18 statków oraz 3 holowniki pol
skie, odzyskane z N emieę. W tym sa
mym oRrese wyszło z, portu 20 statków. 
Wywiozły one 3.5jO ton węgla ao Szwe
cją 2.487 ton do DajWii i 2,-857 ton do 
Związku Radź eckiego.

W gr.udn u ub. r. Zjednoczełte Prze
mysłu Węglowego w Zabrzu wydobyło 
246 tysięcy ton węgla,, zam ast przewi-. 
dzianych 198 tysięcy ton, t. j. wykonały 
pląn w 124,3 proc. Na pierwszym miej
scu znajduje się kopalni a „Miechowi ce“  
(141,5 proc. planu) i kopalnia „Jadwi
ga' (136,7 proc. planu). Największą ilość 
węgla wydobyła kopalna „Ludw ik“ — 
19 tys ęcy ton. Największa przeciętna 
wydajność dzienna również os ągnięta 
została na tej kopalni j wynosi 1.228 k lo_ 
tramów na 1 roboto ka.

* *
Pod Zarządem Okręgowego ..Urzędu 

Zietnsk ego (Pomorze Zachodnie) znajdu. 
;e się 339 gorzelni, z czego 107 gorzelni 
jest czynnych. 103 może być w najbliż
szym czasie uruchom onych, reszta wy
maga znacznego remontu. Przeciętna 
zdolność produkcyjna gorzelń11 podcza» 
ostatniej kampanij wahała się pomiędzy 
120 — 500 I trów  spirytusu dziennie. Ca
ła produkcja do dn a 1 stycznia b. r. wy- 
n osia 455.685 litrów  sp rytusu.

*
W województwie krakowskim znajdu

je się 16.665 czynnych warsztatów rze- 
m eślmczych, 85 proc. warsztatów ju t  
uruchom'onych zatrudnia ponad 60 proc. 
stanu przedwojennego.

Najszybciej zostały zorganizowane rze
miosła, produkujące przedrńtóty codzien
nego użytku, jak branża żywnościowa, 
szewska, kraw ‘ecka i t. p.

*
Zatopiony w Gdańsku przez Niemców 

wrak statku ..Atricana", został ostatnio 
tx)dn!esiony i odholowany do basenu w  
Westerplatte. Przez pewien czas obawia
no się usunąć wrak, ze względu na to, 
że kadłub statku mógł .pęknąć w czasie 
holowania, oo naraziłoby port no zupeł
ne zablokowanie. Obecnie wejśce do 
portu jest zupełna wolne.

Po Kongresie SL
uczestnicy Zjazdu w  Prezydium Rady Min'strów

W ostatnim dniu Kongresu Stronnic
twa Ludowego odbył się bankiet wyda
ny przesz Premera ob. Osóbkę-Moraw
skiego dla uczestników Kongresu w sa
lach Prezydium Rady M in strÓw.

Oh. Premier, jako gospodarz tej sal1', w 
kró tk!ch, serdecznych słowach powitał 
Chłopów J robotników - gospodarzy wol
nej Polski. Na zakończenie swego prze
mówienia ob. Premier wzn’ósł okrzyk 
na cześć »ojuazu chłopako-robotmcszego.

Przybyły następnie ob. Prezydent zo
stał powitany okrzykami „Niech żyje" I 
długo raiem1 l.knącą owacją. Przyjęcie w

serdecznym nastroju przeciągnęło się do 
późnych godz' n.

Otwarcie kolei
Kraków —  Jelenia Góra

Dn,ia 19 b. m. uruchomioina zostanie 
liń a  kolejowa Kraków — Sucha — Je- 
lena Góra.

Lilnla ta 'przyczyni się do usprawnie
nia pracy przemysłu drzewnego, skupio
nego w  żywiecczyźnie i  na Orawie. Te
reny te były przez cały rok pozbawione
połączenia kolejowego.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Było zupełnie pusto. Wpadała do zawalo
nych bram i cofała się zaraz, widząc, że dom 
jest niezamieszkały. Wreszcie znalazła. Gdy 
wróciła z lekarzem, ksiądz zdejmował stułę w 
przyległym pokoju.

— Czy przytomny?
— Tak, zńpełnie.
Huczne dźwięki piosenki dobiegały przez 

otwarte szeroko, okno, i coś innego jeszcze: 
..straszna, wielka cisza zburzonego, umarłego 
miasta. Blask śwtiec wydobywał z ciemności 
wciąż tę samą dekorację czarnej wypalonej ofi
cyny,\ co zdawała się asystować niemo temu 
odejśc.u. Była świadkiem pracy, świadkiem po» 
wodzenia, świadkiem ostatniej miłości, świad-» 
kiem końca. Elżbieta uklękła przy łóżku. Cho
ry ostrożnym ruchem przechylił głowę w bok. 
Konał, w kręgu zburzonego miasta, gdzie za
puścił korzenie, w ojczyźnie, którą jego chłop-. 

• skie, tvierne serce ukochało, patrząc na pięk
ną twarz kobiecą, zmoczoną smugą krw i i'b ru 
du, lecz spokojną.

ROZDZIAŁ XXXIX.
Witano wojska, wracające z Francji do kra

ju. Władzi owa oczyściła porządnie ubranie 
Heńka, przypięła mu do ramienia szkolną opa
skę Czerwonego Krzyża -i wyprawiła na owo 
powitanie. Może tam jakiś chłopiec spotka swe
go wracającego ojca, może tam któraś kobietą 
warszawska zobaczy w tych szeregach swego 
męża. Ona i Heniek — już nie.

Anastazja przyniosła tnochę kwiatów od wa
rzywników i Heniek zabrał je do szkoły dla 
dziewczynek, aby miały czym witać żołnierzy. 
Były to już jesienne astry i drobne kwiatusz
ki lila, na wysokich i sztywnych łodygach, z 
żółtymi oczkami pośrodku. Od tęgo barwnego 
bukietu wiało już zimnem opustoszałych ogro
dów. Ze wszystkich stron miasta maszerowały 
delegacje szkolne pod Dworzec Główny, gdzie 
tworzono szpaler po obu stronach ulicy.

Wracały dwa bataliony piechoty, które wal
czyły na z:enąi francuskiej, yr Wogezach i Al
zacji. Żołnierze maszerowali czwórkami, wrór 
ciii do kraju z bronią w ręku, w mundurach 
khaki i bojowych hełmach. Na rękawach no
sili odznaki miasta Kolmaru. Ich ogorzałe twa
rze zwracały się milcząco w stronę chodników 
na których tłum wznosił -powitalne okrzyki.' 
Nie wTdomo było, co sobie myśleli i co czuli 
w owej chwili, patrząc na gruzy Warszawy i

na te dzieci, ubrane odświętnie, o zamarznię
tych twarzyczkach i czerwonych dłoniach, rzu
cających im kwiaty.

Ludzie wybiegali na jezdnię, aby byc bliżej 
powracających, aby ich z bliska zobaczyć. I oto 
poznawano na twarzach żołnierzy i  na twa
rzach mieszkańców to samo wzruszenie, radość 
i wdzięczność. Za powitanie i za ten pierwszy 
powrót 'do swoich, z którymi się będzie dzielić 
wspólny los. Wszyscy zdawali sobie sprawę, że 
teraz się zaczną powroty, że ze wszystkich 
stron i różnymi grupami będą wracać do kba- 
ju  tułacze i bojownicy, ale ci oto zbierali pier
wsze uczucia, pierwsze łzy i pierwszy smutek 
zrujnowanego miasta.

— Witajcie, chłopcy!...
— Obywatele, witajcie w Ojczyźnie!...
Kobiety, dziewczęta, szły wraz z oddziałem,

bokami, takim samym żołnierskim krokiem, 
towarzysząc im do końca, gdy rozchodzono się 
na kwatery. Rozmowy, urywki słów świadczy
ły, jak dobry jest ten tłum ludzki i jak bardzo, 
niedola wojny związała ich tu wszystkich uczu
ciem wzajemnej przynąleżności. Do późnego 
wieczora Warszawa rozbrzmiewała gwarem i 
ożywieniem. Lecz jakże też wymowne były 
twarze ludzi milczących i ¡dojących na u borni
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W dnm  22 rocznioy śm ierci 
W. Lenina Tow arzystw o P rzy 
ja źn i Polsko-R adzieckie j w y 
św ietla w  dnuu 20 to. m. o 
godz. 16-ej w  loka lu  Towa- 

f / t j j  jj izystw a A l. S talina 2S filn :
- —i i tó f f l  P- t. „L e n m  w  ro ku  1918“ .

S taran, em Kola Prelegentów  przy Towa- 
«ystw'ie P rzy jaźn i P o lsko .B adz ieck ie j odbę- 
lz  *  s ic dn ia 21 stycznia to r  (pon iedzia łek) 
o godzinie 17-ej w  loka lu  w łasnym  A l. Sta
lin a  26, odczyt ob. nnec. W endla p. t. „L e n in
a Polska*“. .

Stewo wstępne wygłosi m in. Stefan Jędry- 
chowstki. Po odczycie obyw . M. I^b ie d ie w a . 
odegra koncert organowy Bacha;

k r a j o w a  k o n f e r e n c j a
O DBUDO W Y W SI

W * W arszawie odbyła sio dw udn iow a K ra 
jow a  K on fe renc ja  Odibiudt»wy Wsi, zorganizo
wana przetz Zw iązek M łodzieży W egfctk ej B.P 
„W ic i“ . W Konierenicol w źię ło  udzia ł ponad 
100 uc-zeswiilców. W K on fe ren c ji uczesta czy li 
rów n .eż m n-'otrow le : d r K ie-ra ik. to*. Kape- 
iifiiaki, d r L itw in  oraz w. ceimiw fftcr Iwatncw- 
Pki.

W A LN E  ZG R O M A D ZE N IE  
W O D N IA K Ó W

W  ¿machw D y re k c ji P ooa t'i T e legra fów  od_ 
by-ïo isi’ v W alne ZgromaicLztenie W odn iaków . W 
oto«!cnoécd poriad. 700 wodniaków,, w łada p®A- 
B lwowych, oraj: po^&edstaw cti*eGt C K  7*.Z , Ra- 
dcy 2v/jązflców Zawodo wy oh dokonano w ytxw o 
Vurgtydu; oraa sądu koleżeińsikiogo i komiwdi 
iWWiiZiyjnoij. Praowodn ccnącyra T&rząfal obrany 

ponowm e ob. kp*. RudowsM  Józotf.

W  K L U B IE  IN T E L IG E N C JI 
P R AC U JĄC EJ

Wjsoboitiç dana lf l  b. m. w  lo k a lu  K łu b u  In -  
^ iM c d ii P racu jące j p rzy  u l. Mokio4»wwkàej 
ÎB odbędociie gdç aa-baiwa tfânecsn* dla caôon. 
kiów i symęiiaitłyioów K lu b u . Zaïprosrom'a wjn- 
ttadff «okie taT e t. Pocwąi«k o goda. 21-ed.

E G Z A M IN Y  W  A K A D E M II 
STO M A TO LO G IC ZN E J

ïdBKwrvImy wstępne do A kadem  i  Stomate- 
tetJirami) odfoçd* »1« w  ntediied* dm * 20 te m, 
O godzien *  10-ej w  gnrutotou p rzy  u licy N ertru t- 
te  33.

KONCERT M U ZY K I LUDOWEJ
W  «uenJadele 20 b. m. odtoędż *  «•♦ w  Teateze 

Polskim. im iuguracyjny koniem  PoletóeJ Orki®  
Miry Ludowej, utwora*»«$ prace nowo pow
stałe Towarzystwo łCdoew en i® Polskiej . M u-
Wyto Ludow e j.

„W PIASKACH ŚRODKOWEJ A ZJI"
w  r.ajtoi żtóych dm,ach w  Tow®aw®twie Przy 

Jwfcti TkÆ fco-ïtadeijeoklej wytwW tftBny byk:.«  
fila  praco w ir kó w  instytucy) wairBsww»Mj«b po_ 
fca* f  Urój popiuflsmo-naufcowć®» p. t. „W  pta- 
sóuacii iro d ta irc j A z ji“ .

PRZYD ZIA ŁY DLA WARSZAWY
M inisterstw o Apa-ow.zaoji i Handlu przy- 

d a e l to na potrzeby w yżyw ienia Dudmoici pra- 
oniyoej m . a*. Wamwawy 320 ton ffladfct, 60 ten 
*era peÉbrotBxmtefiO, 13 ten m ar ła, oraz 196 ton 
m leka w  proszku potoo4*u<rte*o. 3teiM te w jr- 
dtewtaa® będą po 2 kg na styeeralwww karty  
M opstraentowe 1-aj kategorii.

W  miefdęo u «tyraniu ńa k a rty  *zi«c*nn« 
Kxod-Æeîor.e będzie po 6,7 kg seria o ra* po 1 
puszce m lek* sproszkowanego pełnottustggc 
Wagi* S » r e t tw  Ï .  ). 2-238 Wtognumiów. P rzy- 
0etat n tH n  przerw] dziany jes t na oto*« te ry . 
nreatyewny t. J. styczeń lu ty  1 maraae. Praly .  
dæeione milćtoo w  odrflflmie- 
n u  od rożdzietoneigo po- 
praę dnto jest, pełnowartościo
wa, Karwiera- o-tto 28,25 proc.
Kusocrat 38 5 proc. colom  
mlcosyiego, 27 proc. bteBra,
B 8!Î czçéài îremeratoiycli i  
284 w odyt

Uroczyste przejęcie węgla — daru Sfązaków
W sali Opery Warszawskiej odbyło s ę 

uroezy&te spotkań e, młodzieży warszaw
skiej z delegacją górników śląskich. Go
spodarzami uroczystości była stołeczna 
młodzież. Związku Walki Młodych. W u- 
roczystośe licznie reprezentowane były 
wszystkie organizacje młodz’eżowe, mło
dzież studencka,. szkól średnich i  ̂ po
wszechnych oraz, zaproszeni goście. Im e- 
nem Z.W.M-u podziękowanćą Ślęzakom 
złożyła przewodn'cząca Warszawskie
go Zarządu Związku WałUd Młodych, 
podkreślając ofiarność i trud, jaki po- 
n’oeia młodzież górnicza dostarczając o- 
pału dla ogrzan a .szkół i  oświetlehd 
zniszczonej Warszawy. .

Do zgromadzonych przemówił im e- 
tiiem Kuratorium Warszawsk'ego. Okrę
gu Szkolnego kurator WojeńsSd, podkre
ślając wartość nie tylko materialną, lecz 
i społeczną daru młodzieży śląskiej.

Z ram en;a Prezydium Miejsk ej Rady 
Narodowej przemówił dyr. Szymborski, 
określając żalnej o waną akcję węglową 
jako p,:erw;zą konkretną odpowiedź mło 
dzieży na apel Konhtetu Odbudowy Sto- 
icy.

Imieniem dwunastotys ęcznej ' rzeszy 
warszawskiej młodzieży akademickiej za
brał głos ob. Peretiatkowicz, po czym 
wśród niemilknących okrzyków j oklas
ków wznoszonych na cześć młodzieży ślą 
skiej, przemówił członek delegacji gór- 
nków:

„N e  jest rzeczą przypadku, że mło
dzież zorganizowana w Zwązku -Walk1 
Młodych stała się inicjatorem akcji wę
glowej ,dla Warszawy. Zbrojnie walczy
liśmy z okupantem nemiedkim i dziś z 
entuzjazmem i ofiarnością stajemy do 
pracy nad odbudową kraju. Dziś nie ma 
już w Polsce podziału na Ślązaków i

-IW W U K M T

Zamiast Szucha i Nowowiejskiej

Aleia
Na plenarnym posiedzeniu 

Miejskiej Rady Narodowej m. st. 
Warszawy, które odbyło się dnia 
17-go stycznia dla uczczenia rocz
nicy oswobodzenia Stolicy, radny 
ob. W. Cudny w imieniu komisji 
powołanej do zmiany nazw ulic 
zgłosił następujące wnioski:

1. „Ku wiecznej pamięci przy
szłych pokoleń i w dowód 
wdzięczności dla bohaterskiej I-ej 
Armii Odrodzonego Wojska Pol
skiego Rada Narodowa m. st. 
Warszawy w pierwszą rocznicę 
wyzwolenia Stolicy w dniu 17.1. 
1946 uchwala przemianować Ale

ję Szucha na Aleje I-ej Armii 
Wojska Polskiego“.

2. „Dla upamiętnienia wielkiej 
historycznej daty, jaką jest dzień 
wyzwolenia Stolicy. Rada Naro
dowa m. st. Warszawy w I-szą 
rocznicę tego wiekopomnego wy
darzenia w dniu 17-go stycznia 
1946 r. uchwala przemianować 
odcinek ulicy Nowowiejskiej mię
dzy placem Na Rozdrożu, a pla
cem „ Zbawiciela — na Aleje Wy
zwolenia“.

Zgłoszone wnioski przyjęte zo
stały przez aklamację.

Rejestracja inżynierów i budowniczych
Z  ¡¡Dian *> to m . merpomynu się reóesflra- 

c9* «prarwniontych in żyn ie ró w  i budofwniicaiycSi 
wytooiny»wułi»cyiCh caynnoćw «swego nawGidtu na 
nasada« uprawralusń b u tkw U riych , usynkaraych 
n *  m ocy pnoepftsiów as*, s r t  361, 362, 363 i\384 
R;:'AP Pr«s. Raectep. *  dTva 16.11.1938 r, (o p ra
w ie  budowlaoyim  t  satoudowaaiu Dz
U K. P . N r ®4 po*. 216 •* 1938 »,).

Rętaftrac)» odbywać będade w dntocfti: 
pondtełcteilsaMo!, feodiy i  p  ią tk i w  gb«iB, 9—M  w 
- Sraki Iraąpefecitl Itoido''M rrKs(i BOS, Cmoolmalta 
35 tol 8«*o«*. E. 4 rtę too,

Inżynaerowfe i budowm!‘aaonK>i*, potetodająsy 
u p iw m le n ia  budow tao» ni» mojej* w y fe j w y -
mtentomytto praeT>»ńw pra-wnyirth w e n t  Earaae 
a tn ym ż  « *  w® w tesnym  iratoratsle, 0Ąy2 P®*- 
ny toudowlsne 1 deH iTScto na prowiadBeni«

------------- ------------------------------ -------

pofcót budŁWteoyicfc na to ren 'e  m, * t .  Waraza- 
w y, podlpiaam praer inżyn ie rów  1 bu dpw iiî- 
czyicti r j  «rwjeatroswaitiysdi n ie  będą m o ® y  być 
p rra * BOS honorowane.

Zgfeszająsoy si® do re jra t.-ac ji wina»* m ieć ' ¡oe 
sobą cdSJJçiy 1 o ry g in a ły  posiadanych «xraw - 
n)ień huttondiaoyeh, wngliędnle osttiwwrzienii« 
<y«h doitaumen^tów w  myiSi pntep b&w  praw 
nyeh.
, Rejeeitractl» b®d*to po legeia na ułożeniu de-
k ia rac iji i  odlpi au tip.-av.-r. eh budow lanych 
k tó re  noateną w  aSotach Isnspelccji Bujddwte- 
ne j B 06-U .

Blamlkiesty deMaretcd-' m ożn* oKraym si w  tot- 
spekiclll Budowftmed BOS pod wećraaBnytm w y .
żet] adreeem.

àmlml n a  s ie d m iu
W  W o j s k o w y m  Sadzie Okręgowym w Warszawie

Latom ub. rofku Warszawa i  ’«n* mia
sta w Polsce były terenem szeregu na
padów rabunkowych i zabójstw k i &ąe 
wywołały porustzen’e w optnit puplicanej. 
Śledztwo ustai ło. że sprawcami tycn 
bandyckich wyczynów była grupa b. 
człomlków B. Ch., która zachowując po
zory , rzekomo ideowej działalność1 stwo
rzyła tok zwane Oddziały Specjalne, dla 
dywersji .antypaństwowej, faktycznie zafi 
w wyn ku całkowitego rozkładu politycj 
nego i moralnego stoczyła s*ę do ro i 
pospolitej bandy rabunkowej. _

Z degenerowani .uczestnicy tej ̂   ̂baMy 
podszywając s ę pod nazwę „Oddz-atow 
Specjalnych B. Ch.“ , swą zbrodniczą 
działalnością mogli rzucić cień na Bata
liony  C h łopske, które mają chiubną 
kartę w  walce wyzwoleńczej Narodu Pol

^Proces 15-tu członków t. zw. 
łów  Specja lnych toczył się w Sądzm
Wojskowym O kręgu W arszawskiego ^

.d r ach U  i 12 stycznia b. r. W toku r »  
Pt wy oskarżeni przyzna!1 > 6 d . 
n.ych n a ffe d ó w  n a : S p o łe czn e  ^
WrstWo Budow lane, w  który ' r)m ^ 
womo ponad m ito n  zło tych P 
Pych na wvnł.atę dla robotn '
Spotom V  Łodzi, przy czym ł«Pcm "  ,
Pastirków padła T w
531.198 zł Fabryką Wódek i  LHnwow

Szamotułach, gdzie po stenroryzowaniu o- 
becnych bronią zrabowano sumę 151.600
z ło ty c h . , .

T. zw. Oddziały Specjalne ni« gardzi
ły również pieniędzmi poszczególnych o- 
bywatol , uiwądzając dwuicrottoe napady 
ńa dentystę Szaiapina, Zątokowska 30— 
32 rabując 80.000 zł., walutę j złoto, na 
zegarm istrza .przy ul. Nowogrodzkiej N r. 
13 rabując złoto i  na młynarza w Gó
rze Kalwni-i"-.

Oddzielną pozycję w  akcie oskarże
n i  zajmują rabunki czterech samocho
dów osobowych, między innym1 również 
samochodu mank1 ,'Opel“  prezydenta 
miasto Warszawy mz. Tołwińsfe ego, 
którv zositał następni przez nich sprze- 
dany w Łodzi za 24.000 zł.

Władze Bezpieczeństwa, które aresz
towały ‘przestępców i prowadź ły śledz
two w ich sprawie zwróciły prezydento
wi Tołw ńskiemu zrabowany samochód.

W toku śledztwa oskarżeni przyznah 
się że ze zrabowanych pieniędzy otrzy
mywał każdy z nich 8—10 tys. zł rnie- 
stocznie. Ptzy czym w nagrodę za każdy 
udany napad uczestncy otrzymywali 
„specjalne“ premie m es ęczńe, sięgające 
poważnych sum.

Tak np. oskarżony Sonta Tadeusz za 
pomoc w  organizowaniu napadu na 
SJP3, otaewnał *  »«rabianeg» Łupu

88.000 zł, z czego dał swym trzem po
mocnikom 25.000 zł, resztę zaś zachował 
dla s:ebie. ■ N‘e poprzestaj ąc na udziale 
w łupach, uczestnicy napadów, udeikając 
z miejsca zbrodni nie zapominali przed 
doręczeniem sumy ke.sjerow; bandy 
przywłaszczyć sobie poważne kwoty dla" 
własnego użytku. Tak też w wypadku 
„Społem“ w  Łodzi, gdzie zrabowano 
591.198 zł dostarczono kasie bandy —
412.000 zł. 1

Oskarżeni posługiwali się fałszywym1 
dokumentami, których dostarczała o- 
skarżooym •Be.neska Zofia. Oskarżeń1 
posługi wali sę również legitymacjami1 
„Wici", podszywając się pod członko
stwo tej organizacji.

Po dwudnowej rozprawie Wojskowy 
Sąd Okręgowy kwal fikując czyny oskar
żonych za przestępstwa z Dekretu o O-' 
chronię Pasistwa ogłosił w dn!u 15 b. m. 
wyrok skazujący: Muhlgrama Frydery
ka vel W oj tarowi cza Tomasza, Sonte 
Tadeusza, Kozaka Zygmunta, C«ielske- 
go Edwarda, Boguszewską Halinę, Mar- 
k ew;'czia Kazimierza, Kołobaszkina Igo
ra na karę śm'erci.

Pozostałych siedmiu oskarżonych skar 
'■ino na karę więzień a od 6—10 lat. 
Oskarżony Łukaszczyk został uniewin
niony,

Warsząw altów, dz ś chcemy wspólfte, 
złączeni jedną wielką deą demokracji, 
budować nowe,. lepsze życie dla Polek1 
i w  pracy tej łączy się ęała młodzież poL 
ska“ . ‘ .

Delegacja. Warszawski: ego Z.W.M-u 
wręczyła młodzeży śląskiej piękny pa
miątkowy album „Warszawa wczoraj 1 
dz’ś“ .

Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna, na którą złożyły się wystę
py artystów Opery Warszawskiej i  chó
ru harcerskiego.

Lekarze w u b e zp ie c za n i eh
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz

nej po wspólnej konferencji z Minister
stwem Zdijowia podjęło akcję zmierzają
cą ku. racjonalnemu zatrudmieniai perso
nelu lekarskiego w Uhezpieczalniacli Spo
łecznych; w związku z tym rozesłane 
zostały formularze ankietowe dla uzy
skania materiału orientacyjnego.

Jednocześnie Ministerstwo zdecydowa
ło podwyższyć dotychczasowe uposaże
nia lekarzy i lekarzy dentystów w ,U- 
bezpleczalniadh, wprowadzając jednolite 
stawlci1 na całym terenie państwa.

Skóra r la  pracujących
Warszawska Izba Rzemieślnicza otrzy

mała przydział skóry na reperację obu
wia dla ludności pracującej m, st. War
szawy i  ośrodków robotniczych woje
wództwa warszawskiego. Z otrzymanego 
przydziału skóry Izba Rzemi eśln* cza 
przewiduje naprawę po cenach urzędo
wych 25 tysięcy par obuwia. Naprawę 
obuwia wykonają członków1« cechu szew 
ców i spółdzielnie szewskie.

Izba Rzemieślnicza na ■wniosek Woje
wódzkiej Rady Związków Zawodowych 
ustali rozdzielnik skóry na poszczególne 
Związki Zawodowe.

Dodatki tygodniowe 
„Ołosu Ludu“

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukaznje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza
leżnie od gazet jest niedozwolone.

P R Z E D S T A W IE N IA  T E A TR A LN E  
D L A  M ŁO D Z IE Ż Y

K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego Warsza/WEłd« 
go w  po rozum ien iu  z D y rekc ją  T e e tra  Poi- 
akiego postanow iło zorganizować stale przed
staw  enia tea tra lne dla m łodzieży szkolne j po 
bardzo n isk ich  cenach (8 i  10 st) i

P ierwsze przedstaw* e n t*  „ L i l i i  W enedy" Sto. 
waefcego odbędą t ę  w  dn iach  19 1 26 to m. 
o godz. 14-ej.

K INA
, Początek seansów we wszystkich k inach :

13 15 17 19
A T L A N T IC . C h m e ln *  N r 33: N ow y tUm 

angielskie) p ro d u kc ji .....Jeden z naszych sa
m olo tów  zaginą!“  oraz aktualności Polskie) 
ICron.kj PilmoweJ.

PO LO N IA  M arszałkowska N r S6 Nowy 
film  ar.g eisk e i p ro d u kc ji „...Jeden z naszych 
samolotów zaginął“  oraz aktualności Polskiej 
K ro n ik i F ilm owa)

TĘ C ZA  ioU bó rz , Suzina 4; „Zapom niana 
m e toda “  oraz aktue lńośe P o lsk ie j K ro n ik i 
F irn o w e j. ,

SYKKNA. Praga Inżyn ierska 2 Cztero ser
ca’ oraz A ktua lności P o lsk ie j K ro n ik i F irno
we)

B ile ty  ulgowe dla członków  Zw Zawodo
wych., org. m łodzieżow ych m łodzieży szkol
nej i  w o jska do nabycia zb orow o na wszyst
k ie  dn i i seanse w Radzie Zw  Zawód Targo
wa 15 ora? w Zw  Prac Budów!. M arszał
kowska 72, codz enn e od godz 9-ej do 12-ej 
w półudn e

KO N  C E IiT  t:» W . P R ZY JA Ź N I 
P O LS K O -R A D ZIE C KIE J,

W  raimach ’ Uircczyktośc zw iązanych z rocz
nicą w yzw o leń1 a W arszawy Towarzys tw o  P ir.y  
jażn, Poiskn-P.-dz eckiej o rganizu je  dm, 19 B. 
m. o godz. 16-e'j w eJM  locncert.
PREM IERA „Z E M S T Y “  A leksondra F red ry  
W r.tedż e ę dnia 26 b  m o gKidr 13 30 P. R. 

nadaje p rem ierę  s łuchow iska ..Zenysta" A le 
ksandra F re d ry  z rad io fon iłowbn ą  przez M a- 
« • WlÓWft-AA .
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Hokeista Jasiński, występujący do

tychczas w barwach „Cracovi»’‘ otrzy
mał zwolnienie z klubu i przeszedł do 
„W isły“ .

Drużyna hokejowa K. S, „Lechii“  po
znańskiej jest dość silnym zespołem, 
posiadającym w swym składzie 3 by
łych reprezentantów Polski: Czyżow
skiego (dawniej „Czarni“ , Lwów), dr 
Kasprzyka i  mgr. Ludwdczaka. Pełny 
skład drużyny jest następujący: Mu
szyński, Kasprzyk. Ludwiczak, Czyżow
ski. Żymalski, Steinbok ( Ii- i napad: Ur
bański, Dużyński, ‘Kempfi).

*
Międzynarodowe Zawody Narciarskie 

0 mistrzostwo Polski odbędą się w  Za
kopanem w czasie od 1—6 lutego r. b. 

*
W mistrzostwach Polski w siatków

ce kob ecej (Lublin, 19 i  20 b. m) we
źmie udztał 7 drużyn: AZS (W-wa), RKS 
Marymonł, K. S. Beskid (mistrz Okr. 
Krakowskiego), Warta (Poznań), TUR

Wiadomości z kraju
PRZED MIĘDZYN. MISTRZ.

NARCIARSKIMI POLSKĄ
W dniach od 1—5 lutego rozegrane 

zostaną w Zakopanem, Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski w  narciarstwie. Pra
ce organizacyjne są w pełnym toku. 
Polski Związek Narciarski zwrócił się 
do Prezydenta Krajowej Rady Narodo
wej, Ob. Bieruta, o łaskawe 
przyjęcie protektoratu nad zawodami. 
Utworzone zostały komisje: gospodar
cza. kwaterunkowa, sportowo-technicz 
na, finansowa, propagandowo-prasowa, 
reprezentacyjna i porządkowa, których 
zadaniem będzie przygotowanie i prze
prowadzenie wszystkich spraw, związa
nych z powyższymi za wo d i mi.

Mistrzostwa Międzynarodowe będą 
transmitowane i filmowane. Zostaną wy
dane specjalne znaczki pocztowe oraz 
pamiątkowe odznaki. Prasa posiadać 
będzie specjalny kabel telefoniczny.

Z narciarzy żagranicznych dotychczas 
swój akces zgłosili Węgrzy. Zaproszenia 
otrzymali narciarze radzieccy, czescy.

C E N T R A L A

ŻELAZA i STALI
Skrót telegr:: „CENTROSTAL“

K A TO W E C E , ul, Ligonia 7 M 329-61

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE

staie szlachetne oraz wyroby stalowe
Stal szybkotnąca

Stal narzędziowa dla wszel
kich celów

i
Stale konstrukcyjne stopowe 

i niestopowe

Bednarka zimno walcowana 
dla wszelkich, celów

Wiertła spiralne

Noże dla papiernictwa, gar
barń, fabfyk tytoniu itp.

Odlewy ze stali wysoko-man- 
ganowej

Odkówki według rysunków

Elektrody i druty' do spawa
nia acetylenowego

Odlewy stalowe i obrobione
od drobnych . seryjnych 
sztuk, aż do największych 
o wadze sztuki do 40 t

Części płużne, lemiesze, od
kładanie, płozy

Sprężyny do bron i kultywa- 
torów, oraz radliczki do 
nich

Kultywatory 5-cio palcowe

Brony zygzakowe 2-u połowę

Rynny potrząsalne kopalniane

Łuski kopalniane do odbudo
wy chodników

Stropce kopalniane (kapy)

BOKSERZY „W ARTY“  JADĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI

Reprezentacyjny zespół pięścerski po
znańskiej ,,Warty“ wyjeżdża na początku 
lutego do Czech osłowacj'1, gdz:e rozegra 
3 spotkan'a z najlepszymi zespołami cze
skimi.

W dniu 1 lutego „W arta" wałczyć bę
dzie w  Ołomuńcu z drużyną ,,A.S.O." 
(mistrzem drużynowym Czechosłowacji), 
w dn!u 3 lutego — w Brnie ósemka po
znańska spotka »¡ę z reprezentacją tego 
miasta, w dniu zaś 5 lutego ,,warc a- 
rze" zm erzą sdę w Zlinie również z re
prezentacją urasta.

Na tournée to „W arta“ wyjeżdża z 10 
zawodnikami, a mianowicie: z Kordy- 
lewskim, Sękiem XI* Rogalskim, Koz!oł_ 
kem  I  ł  yogtem, Jareckim i Sękiem I, 
Sobczakiem, Szymurą i KMmeckim.

Jedzle więc po 2 zawodników w wa
dze lekkiej i  półśredńej.

Gościna drużyny polskiej w  Czechach 
jest zakontraktowana na prawach re
wanżu, tak, że w  dniu 9 kwietnia pię
ściarze „A.S.O.“  mają przyjechać do 
Polski na 3 spotkania.

S f w b t  f g  g k a m e ą

PŁYWACY RADZIECCY NAJLEPSI 
W EUROPIE

Pływactwo w  Z. S. R. R. stoi na bar
dzo wysokim poziomie. Dowodem tego 
są wyniki, osiągnięte, w  1945 r. przez 
pływaków radzieckich. 3 w yniki są" du
żo lepsze od rekordów światowych, 2 
zaś od rekordów Europy.

Wyniki te przedstawiają #ię następu 
jąoo:

100 m. »1 dow. — Uszakow 37,8 sęk.; 
200 m. «t dow. — Meszków 2:08,9 (rek. 
Europy A. Jany 2:09,8); 400 m. st. dow. 
— Uszakow 4:44,9 (rek. Europy Tav% 
4:46,7) i 100 m. st, klas. — Boiczenko 
1:05,4 (rek.- świata Hough 1:07,3); 200 m. 
st. jclas. — Boiczenko 2: 29,8 (rek. świata 
Kasley 2:37,2); 400 m. gt. klas. — Mesz
ków 5:40,4 (rek. Świata Heina 5:43,8).

Ponieważ jednak do tej pory Zwią
zek Radziecki nie należy do Międzyna
rodowej Federacji Pływackiej, rekordy 
te. nie są uznane za oficjalne.

Z WYDAWNICTW
bpołdoiaicoość w Odrodzonej Polisę«. NsJdas- 

dem ,,Społem" ukaaalia się broszami ttiW inc 
rająca teksty przeimiówiień w  sprawach tp ó ł- 
dziieilcayćłi pa-zjedstarwaeieLi Państw»,, partytf 
p c lty o m y c h , lnstytucyj gospwJairrayćh, ra - 
w odow ych f  m łodzieżowych wygłoaaonę z « - 
kasnii: D nia SpóMżićtozośct.

Na ławnach lyrosetmiy w ypow iada * ię  P ro- 
zyd-m t K ra jow e ) K ady Narodowe), BotesSaw 
B ierń it n« temiat: , Spóid za e lc/ość i  DeimoScra- 
ctla — pojęcia  n. <-roair..«.r.e“ . St. S rw a i1̂ *  
wiioepreeiyltteat K .K .N . — ..Spćkłzieteizioćć nr.« 
i.ikała, ni,* i  m i*  chce stać na m ie jscu '". 
P rem ie r E. Osdbtka-Morawski — „SpóldEW e 
oacćć to  wa.lika z nędzą i, w yzyskiem  kia® pirał- 
cu jąeycli<‘ . Poza tym  w broszurze jsaimieszazau 

'ją - swe' w ypow iedz i: prezes ..Spotem" J. Żetr- 
Icoweto!, P rezydent m . st. Warszawy St. T o ł
wiński,, prtc-ecist. Zw . Samop. Chłop. J. B w d zy , 
prtaedsl. PPR E. Ochab, przeniat. PPS J. C yran
kiew icz, przedst. SL A . Kacaocha. praedst 
PSL d r  W. K  ern  k. pnzedst. S tr, D ernoto. d r 
S, Ż m ig rodzk i przędst, Centr. Zw . Zaw. J. 
Pa.se nii, prze cist. OM TU R  — R. Obrączka.

Organizacje zAwodowe, społeczne i  p o lity -  
ca ie  mogą o-trzymać w ym ien ioną broszurę 
b e z p ł a t n i e ,  w  ..Społem" (Warszawa, 
G rażyny 13, ŁdtcM Zawadzka 1). Osoby p ry 
w a to * nabyw ać ją  mogą we wszystkich, od
działach ,i,Spotem“  oraz księgarniach,

NOW E K S IĄ Ż K I SZKOLNE
Nakładem  Państw ow ych Zakładów  W ydaw 

n ic tw  S zkolnych w  /W arszawie. A le ja  17-gó 
S tyczna 25 (d aw n ie j A le ja  Szucha) ukaza ły  
sdę -nowie podręczn iiki szko lne :

R ytłow ą  J. „Nauka pisania", ćwiczenia orto_ 
gratflczn* d!a I I I  klasy saikćł powszechnych 
zł 22.— .

R yłtow a J. „Nauka pisan i*“ , ćwiczenia orto
graficzne dla IV  k l. azkół powszechnych z ł 25.

Ruelleckl A . M. Zarzećk A.. C h w a łk o w s k i 
Z., S chw ayer W : „A ry tm e ty k a  dla k l.  I  szkól 
powszechnych“  z ł 15,— . *

Ra*sle«fcl A . M.. Zarasecłcf A.. C hw iatko wrW- 
Z. Schatyer W. „A ry tm e ty k a  rha k l. n  stekć? 
powszechnych" z ł 18.— .

Rusiedkl A . M . Zarzecki A. Chw iałS tow fkf 
Z. Sehayer W . „A rytm etyka dla k l. ITT szkół 
powszechnych“  z ł 25.—; , - ,

CYNKOGRAFIA
„KSIĄŻKA"

S M O L N A  12
Przyjmuje wszelkie roboty

KUSZE KRESKOWE I SIATKOWE

OGŁOSZENIA DROBNE
G AZY, PASY, S IA T K I R flM m SKIE  l t *  '

Kupimo—Sprzedaż. Pateszewsk , PoT^ańsika 38.

Ofert i porad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają:

/ /

CENTRALA ZELAZÂ I  STALI ! P o s zu k iw a n ie  krewnych w  A m e ry c e
K A T O W IC E , L IG O N IA  7

oraz własne składy Stali Szlachetnej

WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-94 

ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA (56, TEL. 159-30 

POZNAŃ, UL. ŚW. MARCINA 61, TEL. 29-30 

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-13 

KATOWICE, UL. PIERA CKIEGO 6, TEL. 319-19

— Z«* «* ™»»— , i j i . n i ' ........................................

UKAZAŁ SIĘ NR 86

„TRYBUNY WOLNOŚĆ!
ORGANU KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Z treści num eru: ,
Jerzy Morawski — Upaństwowienie przemysłu 
Franciszek Fiedler — Czołowa partia demokracji 
Roman Werfel — Wincenty Witos 
Józef Malik — Powstanie Styczniów e
Problemy i zadania — ZAmie Odzy skane — Przyśpieszyć świadczenia rze

czowe — Rok odbudowy Warszawy — I I I  dywizja W.P.
Na widowni międzynarodowej - -  Niepokojące symptomy we Francji — 

Bezrobocie i fala strajkowa w Stanach Zjednoczonych — Walka z fa
szyzmem we Włoszech

Z życia Partii — Konferencja nauczy cielska w Łodzi — IV  kurs Szkoły 
' Centralnej. . .

Prenumeratę, kwartalną w wysokości zł 20, wagi. roczną w, wysokości zł. 70 
należy wpłacać na konto czekowe PKO nr I-)Ó83, „Trybuna Wolność*“ , War 
szawa, al. Stalina 17. ■ '

Cena pojedyńczego egzemplarza 3 zl

Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja ,Głosu Lu 
du“  przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia1 zamieszczane 
będą w więlkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“ , wychodzą
cym w Detroit, Mich. Cena: za słowoc zł 10.

J
S p r o s t o w a n i e

W ógSoswtoiu M ie jsk ich  Zak ładów  K o m u n ika cy jn ych  w, spraw ie wpłait za prze jazdy 
tiam w ia jam i audcbiiGaim' i  IroD eyhuaam i. k tó  » w>“ tało wyrtrutoowjane -w ; w yd. GŁOS 
I .U IłU “  dn. 8.1. 'i 6.1. b łędm e podano: 1) w ; ra b ryoe  b l te i ćw mlęsiięcznydh... nerm ątoyeh na 
tro lleybusiy n.a jedhią l in ię  sumę 875.— A  — pow inno być 375 — t,;. 21 w  ru b ryce  b ęitćw 
m ięsęcznybh no rm a ln ych  ńa a iućohw jA  na w-srys-ik e llinle swimę 1230 zł.— — p o w in 1-') 
być 1300— z#. 3) w ruibflycw b iłe tó w  miefclę cawyęh ulgowych, na w szystkie autołf •£■
sowę i  tłolley-bMsowe «urnę 500.— z ł — po w in n o  być 650.—  zł  — co ni'n te jsaym  p rostu jeh ry.

I  ' - .
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